
ozwartek, .Il. Ma.fa l916 r. Rok :t { ' 

10-go maja. 

hzed kilku dniami k®tunlkat ni0-
mieokiego dowództwa naczelnego. do:nióal ~ 
rozpqczęciu. ataku·· na. wzgórze 804. . W alki 
tO<riiYty się '()ez ~rze~ "'e dnie i. w .nocy, 
a, wa'CJ$.CY ooiE)khvalj i rqecleJpliwośmą i:ch . 
zak<>ńezenf:a.. 'Niemcy po\;{9li, · le01. stale ,P<r 
suwali się ..• nap~ Wresz«ftft .. pi:zypnsz.. 
czono szturm oatab;;czny i w$r6d mezna~ 
nyóh strat zdohytonajwłlWeiazą część ·za.-·· 
eiekle. b~ego . przez Francuzów wzg-O-.: 
rza. . , · .. • .·· ..... 

MciL.y, w ~olfoy folwarku Thiamnoni Na 
. pozostalyeh frontach terenu zachodniego 
tnczyty·się priewaZnie .walki patroli. 

Sztab : admiralieyi niemieckiej donosi 
o zwycięskiej .potyczoo. morskiej, jaka się 
rozegrała n11 p6lnocy <>d Ostendy, pomiędzy 
dwoma . torpedowcami nieµiieckimi. a pię­
efoma kontrtorpedowcami angielskimi, z 
których· jeden zo~al clę2lko uszkodzony. 
Torpedow~ niemieckie wróciły bez uszko-
dzeń. · 

Z innych·. terenów walk nie nadęszly 
wia4o..mości. o jakichkolwiek poważniej­
aey:ch ~peracyacll. 
1 F. ,R ń . 1 ,. 

.turoG~. . . Znaezęni~ wzgó~ 804 polega 'ria tern,_ 
iź dominując nad eałą okoli~ zabezpiecza.„ 'K0:n8taidyiwp91, 9 maja. 
lo nieprzyjaeieioWi, ealy szereg najlepszych 
punktów pbserwacyjnyc:h, ... skupnem czego Głó'\Vna kwatera. dQnosi 8 maja: 
artylerya nieJPiecka. miala wieJ,ee utrndn:io-. Na froncie haku w. odcinku Fela.hli 
ne zadanie.. OdpowledJrl{} do. swego.zn~· f:rwa tylko Qd· eza§ do czasu .wzmożona 
ezeni~, wzgórz~ BM było WYJ"!~? silni~ ddałalnvśe obustronnych arlylęcyJ• Wsku'P 
nforlyfikowaoo .. ~·.P!-'P.~erzyn,ane h~ynn.· ·.tek. rińdnf. em.·eru.··. a sf111. stan. u·„w.od. Y. na .,..,..,.ln"V~ 

y i literacki. 

r 

omunikat niemiecki • 
BERLIN. (Urzędowu). Wiellra Kwatera Główna d~mosi 10 maja: 

Wschodni teren walk: 
Na południu od Ga. :r bu nów tf(na ~achód od Dźwińska) odpa.rtó z eięzkfom1 

stratąmi po." stronie nfoprzjrjaeiefa atak rosyjski na niewielkiej s~rok-0ści fro-ntu. 
. ~· " 

· Zach-odni teren waUr: 
W Argo n a e li nieprzyjaciel ·usifował w zwią11ku z wybuchem wtargnąć do na­

szych r~wów; został .on odparty. 
Na południowy wschód od w z g ó r z a 804 odrzuoono dalej nieprzyjacielskie wpj­

ska przednie ·i r;niesiono placówkę. Nasze nowe stanowisko na tem wzgórzu forty~ 
likowano w dalszym ciągu. 

Lotnicy niemieccy Ohrzu.ell g~ bombami zakłady fa.btrezne 'VI ll 6 m b 8. S le 
i w Ra o n l' E h. p e. · 

Bałkański teren walk: 
Nie zaszło nie s1e~ególnego„ . 

· Naerelne Dowództwo W.oisbwe. 

' :ro >łbutem ;Ił:oleza- r ~ ,,..~~il 
. o.„~.~~·~ < . . .. ·. ·.· ····. ..:~J~l~/~ ~fi~~k~~;~a ~~·.·. tr!A'JÓW w „~ 

artyleey-a tort~ł\, 1~01 . . .. ~· ,aa·~~°"· chr., · Qmil.ych.. Jl?. 0by. dw6eh , stron. · aclL : ·.Nasze.. · l·· · · 
~·pasma ło:rta.!lmeg-0,.!Jl"a3 .artY!ecya męt. . doprowadW.iśmy .natychmiast do porządku. 

Komunikat austryacki • 
ka. 1!&tawfona na doskQnale u~h sUi„ Nazwiska najwyższych wodzów, któny 
1.wwlskaab w lesie H~sse ~ HermO!ilt i t. P• ~ęei ~.··struł do ruewoli pod Rut-el-Ama..fł 
łlł zaob<Xlzie oo wzgórza. . Należy wapom„ . 
mec je~i;cie o pnesik;oda-0h :n.atu,ralnyeh w ~ą następujące: Oprócz. generała To w nr 
postaci :rozsypany.eh na. st-o~aóĄ w~órza · s he .n da dowódzea 6-ej dywizy! piechoty 
ma.tych lasków, które Frantmm, łak zwyik.le, Po w.n a i dywizyoner Ma U os, dowodzą„ 
bard2lo .silnie ufortyfikowali. Atak pa łe cy 16, 17 i 18 brygadą :mftmowicle genem„ 
łiu:dne do.zdobycie.' stanowi~ka pop:rowa„ towie,D 8, l:m .. a ek.'i H,a mi lt O~-.<>raz pul-. 
dzill Niemcy. o<l·mony pagórka·.Termitów, ~ 
który zdobyty. z.o!l!tał mniej. więcej z pómoc-.. kownik ·Ev.en s następnie ą.owOOżztoy ar„ 
:no „ zachodnimi stokami ·wzgórza BO~ pod· tyleryą Sm i t h, pozatem 551 oficerów niż.. 
czas, gdy stok! północno • wschodnie do;. · siej · l.'.angi, · w -0zem .. połowę európejceyków, 
nhodzą do wzgóm i~' forte Haumme<' • ·a pozostali :tJ,indust z; pośród pojmanycll 

Ohserwująa dokla$1e ·przebieg' 'walk . · . . 
z Iatwośeią zauwatyć można, iż Nlamey pla~, żołnierzy 25 proc.. stanowią An,glieyf a re~ 
n-Owo kontynuują ataki· raz pod .. Haucoui:, sztę hindusi~ Chociaż . przed kapitulacyą 
to znowu na .. wzgórzu Termitów, . wreszme nieprzyjaci.el. zniszczył częśe dzłal, karabi­
ua Morie Haunune, . a ·gdy w11zystkie te' n6w i materyalu wojeuuego, a pozostały 
wzgórza w~ęli w swe posiadanie, PI'ZYI?u-" wrzueitd.ą Tygrysu, :Poiostala jędnak zdo­
ścili szturm na wzgórze BM, a zd-obywaJąe 
je utworzyli ujednostajniony teren walk. by~z, która dotychczfilll jest spr.aw~ną, a 

WIEDM. Urzędowo. donoszf! .10 :maja: 

Rosyjski teren wdk.: 
W Ga. I h y i w s. c h. o d n i e i i na W o ł y n i u trwa. wzmożona dzialamośe 

wśr.ód odd~ialów b&~ieezeń„twa. Nic szczl}gómego nie VJaszło. 

Włoski teren . walk: 
Po jywem f>Str~eliwaniu przez nieprzyjaciela. jeszcie wczoraj części oszańcowań 

ln.O$towyeh G o r y o y i, oraz wyeyny D o b e :r a o, dzisiaj rano wykonał ~Jl :na s a D 
Ma :r t t n o, Uezne ataki, które bez wyjątku zostały odparte. 

Również na. frontach k a. r y n t y j s 1d m i w s c h o d n i o - t :v: r o h k i m. dosfil.1 
miej8cami. do .wzmoronej działalności artyleryi. · 

Bałkański teren walk.„ 

Zast@pca a.zefa. sztabu gener.ałnego 
von Ho ef er· 

Feldmarszałek - porucznik. 
Bitwa o wzgórze. a~ w ciągu ostatnich po' dokona:oiu łatwych napraw jest ~atną' 

48 godzill toczyła się z taką gwaltownośdą, do ueytktt,mianpwicie 40 armat rozmaitemo ~--~~~~~~~""':;-..~ 
jakiej nie widziano· od czasu '}:>ierwszycll a„ kalibru, 20 karabinów :maszynowycll, praw 
taków wykonanych . u.a Ver4un.. . Oetr~ell: wie 5,000 karabinów i ~gromna ilość amu~ 
wa.nie przez artyleryę w teJ m1.eJscowoś01 
frontu prowadzono ze zmienną silą: . Po4 nicyi artylel'Y,i i piechoty, duży i maly okrę~ 
koniee ogień wzrósł do nieslycllaneJ gwal· tY, li:ÓTe obecnie znowu są ożywane, 4 au~ 
ł-0v.rnoś.ci. ·Północne stoki wzgórza byly u„ t-0mobile, B latawee i moc sprzętów wojen­
teralJ:rle zasypane gradem pocisków naj.· nych, które nie z<>staty jeszcze zliczone. 
rozmaitszego kalibru, przyezem Francuzi Broń i amunicy.a, które wrzucon-0 ~fo rzeki, 
zostali. mniszfjni do opuszczenia. swyeh ro- 'ci.i:irrfo Sll odn. aJ'dvwane. Ci mieszkań.cy Kut-
wów ochrowych, .z powodu zabójczego 't'1:3· -.; . "·· 

Na froncie Adenu w dniu 10 marca u- strzeli wala IUnksztę, powodując. pożar, pe 
Bilowal oddział nieprzyjacielski, składający czem ogniem swym przeszkodziła usiłowa„ 
się z piechoty i kawaleryi, napaść za pomo~ :niom stłumienia ' poźuru · i doprowadziła 

eą ruchów oskrzy<łlająeyeh na nasz . oddział przez to do wybuchu uiemieckiego składu 
na póluooy od Szeik Osman.· .Został on od- amumcyi.. 

.
party) pozostawil · na , lll.~ejscu zabitych i ł . Wczoraj o g<>dzinie i w nocy w jednYJL. 

dzial:ania bomb wydzielających trujące ga„ · el-Ama:ry, którzy nie mogli preyjść do nas, 
zy. PólnoCD.fJ stmowisko wzgórza. 304 sta„. spotkali nas.ur.oczyśeie i :Ęę łzami w oozach, 
nowi jakby strefę neutralną pomiędzy st.ro.. gdyśmy wkraczali do mia$ta. Wojska na.­
nami wojująeemi, albowiem Niemcy usado.. $Ze zajęty się przedewszystkiem dosta.""CZe· 

rannych. . . · z odcinków na południu od !Uukszty wy~ 
Dnia 15 ł 16 marca oddział naerz wysław konali Niemcy napad ogniowy i w związku 

· ny na .A.mad, na pónocnym ~ wschodzie od z nim usHowali przejść do ataku, nie oda 
Szeik Osman przedsięwziął niespodziany ·niósł on jednak sukcesu. 

wili się u ,pod:nór.za, podczas gdy Francuzi bl · 1 d ś i /!, ~ .• Hr, • · 

w .. d.alseym. •.·· . .ci.~.· -.. „ ... utrzym ... ··· · ują w ~em po. si.a: niem o egane1 u IlQ c .. ·~r~ow zywno„ 
. da111u WierzobO?ek . FraneUZI wykonali ściowyeh. 
kontratak na.ząehodniąi pól:nocno ~ zachcr Na froncie kaukaskim nie znamienne· 
dnią cz'ęść ·wzgórZlł 3()4; ażeby lm:toZliwiC go. 
sobie sposób wyĘoo.ania ataku . oskrzydla­
jącego. . Korrtrata:k: tan ni~ powiódł się je. 
dnak, zosta1 · bovjięl'.U ®pacy przez Niem­
ców za pąmocą . bagnetóW. W. ciągu dni na­
stępnych osh•:i;eUwanie za pomocą artyleryi 
kontyriuowano w dalszym <mągu, preyczem 

W Smyrnie torpedowiec i dwa okręty 
strażnicze na wysokości cieśniny Mekri ·wy­
strzelily .około 109 granatów na okolicę 
)lekrl bez najmniejszego skutku. 

do ekcyi piechoty n.ie doufo.- · .· · . 
W dni.u wezorajszym Niem<!>1 ~" 

jąc Qstsmi sukcef!ł na. ,wzgórm 004, zdobyli 
szturmem kilka okopów.·.· napoludniu· ··od 
pagórka ·Termitów (na · poJudniu od . Hau„" 
oourt}. Francuzi ponowni0 . prieszłi do 
ikontrataku, który się rozbili cięikfoiril dla 
Jli~ stratami. Równie nie powiodły.· się «„ 
.lATld; francuskie wy:lronane .na wschodzie .-.od 

W oEJtatnioh walkach pod Kaiią . i pod 
Divttfi na zachodzie stamtąd 1 o 15 kim~ na 
wschód oo kanalq Suefł5kiego wzięliamy nie- I 
przyjacielowi. 240 zwierząt pociągowych, · 
120 wialblądów, 67 namiotów, 220 słodeł, 
57 :e:krzyń z amunioyą5 100· k~rabiriów, 2 
karabiny maszynow~, 100 szable i wiele 
}{&gnetów! louaerw i t P.„ 

a.tak, który.· śię powiódL Po dwugodzin~ Niemcy ostrzeliwali również bard.z{; 
nem opieraniu się nieprzyjaciel opuścił A· gwałtownie odcinek na północy od jeziora 
mad i cofnął się-ku południu, pomimo jego IJzer (9,5 klm.) na. południowym „ zacho­
cię~ch dzial, które sprowadził z Szeik dzie od Dtwińska. 

Na południu od miasteczka Wiszniew 
(19 klm. na południu od Krewa), rozwinęli 

. Niemcy rano, dnia 7 maja działalność o­
gniową, która wzmogła się do huraganowe­
go ognia artyleryi. 

Osman, pomimo armat jednego z krąźowni„ , 
ków, który przebywał W\ wschodzie od A"· 
mad. W. bitwie tej ·nieprzyjaciel utracił 7 
oficerów i przeszło 300 zabitych i rannyeh 
szeregowców, natomiast straty nasze wyno-. 
szą okolo 30 lu.dzi. 

Komunikat rosylski. 

Dwa latawce niemieckie l'~Qily 8 
bomb na :rniasteciko Lachowfozó (21 klm. 
na poluililiow:;rm " wschodzie od BaranO!­
wiC?1). 

Petersburg, 9 maja. Na pólnoenym „ zachodzie od Krze„ 
Wiełld· ~.tab generalny· donosi 8-go :wieńca wysadziliśmy w powietrze minę i 

majł! ~ 1 ·zniszczyliśmy pr-z~ to miny nieprzyjaciel„ 
Front zauhodnt: ~lerya n~ p.. alrle.. · 



GODZINĄ 

Galfoya: Na południu od Cebrowa l Knmfinikat włnskl lnnsBkWBllCJB sur~WJ J1ssan"~ . da~z;;0 uo~ólni~nia 
;.(21 klm.) na pólnocnylD - zachodzie oo "' nadzittf "• ż~ w ten 
'T„ ... n.,.nol · · · rus'T\·11• grena u....,,.m n muJ·a Telfd~ram •.•. Godz. Pot·. ""' "' l U 1 Ul' a z ieanei z ·wyrw f.J,} - D.z,J, V '1 <"'. • ~ 1\Jll~ta wstaną ""'',rH•"' 

'dyerzy nasi na posterunek nieprzyjacielski Główna k\\'atera donosł 8 maia: Berlin, 10 maja. eze1t Doprnwadz-Pnie rlo ku 
t mieśii go za pomocą granatów ręcznych. Na terenie AdameUo artylerya nasza ~.Norddeutsehe Allgemeine Z"'8ihmgu tel!'O wywnł~ radoś.6 róit11JP~ wśr 

Morze Czarne: Krążo\V11ik „Breslau" zajmująca stanov.'iska na wzgórzu Lobbia pisze·: Stery miarodajne inforn~mją nas. że tników znaf-iująoych si~ w polu 
~ 1· „ E (11.- kl ,, ł · - d · w miNlzyezasie ustalono brak-u1ące dotyd1- 1 wnątra kraju. O;:.uze iwa1 upatoryę o V m. na po1nocy ... AJ.ta (3196) otworzy a og1en na urzą zenm ~ ~ ki:. . .· 1.1 1 Den. J!ecker„Arnsberj? ' s t l ) · d · tac . . . K; C 1 T ta . 1 cza;;; ia n v. Z\\H'l.Zr...1 ze 1 ,.. • r . . . 

oo ewa3 opo a , posia _aJąeą s yę moi:- obronne meprzyJamNa na o ope I i \Vvniki badania.· snrrwodowaly zmianę po- i ~tawiamy wniosek pr7.ekaz"ni& 
ską i meteorologiczną, me będącit ufortyfl- ł zniszczyła je. Z pozycyi dalej .położonych l gl~du wyrohfrmeg;' na mocy wiadnm~go tu- ko specyałnej zfo~o~ej z 
kowaną. 

1 
nasze średnie kalibry ostrzehwaty potą- I raj wó\H'zas m3ieryntu fakty;:znego, jak_?h{ ; . poc~'!Klap, ~„;r.'ii:i•u-"' 

Front kaukaski: W kierun1.'1l Ercin-1 czenia nienrzziaciela na tvłach ieuo linii 1! uszkodzen'.e ,.SusF-exa" nalezafo pr:eypume 1 'i.\8., g'dyt nadEJe,}Q, :tż 
• ~ '" A b • • • ! l .• • • . '\\'I'ł!' 

gj1mu pod v.rplvwem naszeao ognia Turcv i Val Genova (Saba). inneJ przyez~11m. n:e a ~.<on:z men!1ee. 1 • _ 
- . , • • , .1. „ 0 

.""' • ~ nr d' . f t T T" t · 'p • I 1dej Io~łzi podwodnej. ulf'ita watphwo~ l! ten ma. 
c_of?ęh Slf l opnsm I ca1ą swoJą pierwszą : • ~„z iUZ ron urr -~.Jen~ I V.: go~n:l 1 Śri. ii ~fonrniemany "okręt wojenny "storpe* s~_r:i,jkow~~ Nhot 
limę. dohme Etsz potębu1,;ea się dz1a1alno~v I dO'wanv przez niemierką łódź podwedną w , mewątp1:wse . 

obustronn.~ch artyle~y1. . \ dniu 24 marca. r. h. jeśt_ istotnie hI_ent{ez.. ! CZf.L!O zmkn~~ ,,,powi_m!J 

Komooikaty francnskiu. 
Paryż, 10 mAja. 

U!'Zędowo donoszą 9 maja po poł.: 
Na lewym brzegu Mozy w ci~cru no­

cy nieprzyjaciel ostrzeliwał rowy nasze na 
wzgórzu 304. Wykonany około godziny 
~ rano atak niemiecki został w całości 
odparty. 

Ożywwne starcia piechoty pod Mar· I ny z parowc~:m ~.Suss.~~--. Rząd mem1i;e. I . „ Jak ró.wmd 
mola~ Col Falzargo i Cukla (kotlina , ki. powiadomH ? pmvyzsz~m . r1.ąd S!~now . ta.en: . . r' 
Fli ) w~ d · · y· · l t "' d ZJednoczonvch i zakomumko"'·ał mu1 iz v..ry~ ł Dep. Leinn (soc.}. • -obr1e1 k 

er.. ·~zę zie. meprz„ iac1e zos ru o. - ciarra st:.i.d konsekwencye w nwśl noty z dn. ł cono ·wn.•szde nrze~t.a.rułe 
part.y .1 pozostawił w nasz~ch ~kach kił: 4 ~aja.~ „ j 1 jesteśmy . ia11nterE~SOw1:n 
ku .iencow. Przed stanowISkanu naszem1 --· ł poi;ty•:Z>e} 
na Cukla zabraliśmz okofo 100 karabinfo-...~ 11r1nnw!od? A'"ftWub·ł !1 lnnir2tnt· 1 ~nidn,v "A"""~ 
oraz wiele amunicyI. po polerrł.rch w ostat- UUµtrni.iJu :1: i rn u flii•d nł J.mHt~·czn_ych. . Mamy .• wJ~Zl'il'lłrite 

• •• ~ • · ·_. • ~ ,
0 

• 1 G d p la by Z!1JŻY\j pod:w~kO'>\ame l?Warec 
mch ~alkach meprz~ ]~Cio,auh. Telegram w1asny t• o z. o. • to~ żu „wychnw;lły one ro 

Silna eskadra lotmcza \Yykonała wczo- Zu.ryeb, 10 maja. V; ycnowenie to sp 
raj napad w dolinie Etsz i rzuciła liczne „'.:foue Zilrkher Zeitung"' w nasfępująeyeh w goJzinifl nicbezpiee;?;«ństwa 
bomb.V na Mattarello i Callana, bedące zdaniach charakteryzuje ulg~ jaką w pań„ waU ojczyźnie swe usłu!?'i. .N'is 
centr~lnemi punktami koncentracyi„ nie- stwaeh neutralnych spnuvić winna odpowiedź bynajm ieJ zro~mniaJem samo 

· · · 1 •. Ameryki: ,.Wszystkie państwa neutralne °"' ~dyż masy te t>yły 
meprzyia_me a. . dział dekhną z ulgą po tak pokojowem rozv.iąza„ ne. tfodnem. z najbli~szycn 

Kontrataki nocne wykonane na pra­
vrum brzegu Mozy zakończyły się odrzu· 
ceniem nieprzyjaciela z niektórych części 
pierwszej linii na północnym-zachodzie od 
farmy Thiaumont. 

Gwałtowne ostrzeliwanie linij naszych 
między Douaumont a ValL"!{ oraz w od­
cinku pod Eix i Chailllon sous Les Cotes. 

Pomimo gwałt?\\-'Uego ogm~. niu konfliktu. Wojna Stanów Zjednoez-onyth~ dań hyc musi .rozszerz nle 
. obronnych, wszystkie latawce \vroc1ły per z Niemrami byłaby dla państw neutrałnrehi ków roinyeh. ByHuyśmy _,,,,„„,, ..• 
1 myślaie. którym· dość już dała się we znaki wojna Z8Ć tę: l1owe!~ jaknajspiesz.niej. 

Nieprzyjacielska eskadra lotnicza prze- ~wiatowa~ :najcięższym i kataklizmów, jakie obrad komi_syi t •• 

Na płaszczyźnie Woevre walki na 
granaty ręczne w lesie Apremont, oraz 
w dolinie Fechity. 

Paryż. 10 maja. 
Urzędowo donosią 9 maja wiooz·: 
Bombardowanie na lewym brzegu 

Mozy było mniej gwałtowne. 
W ciągu dnia nieprzyjaciel przedsiębrał 

atak na jeden z rowów na zachód od 
wzgórza 304. Atak ten został przez ogień 
zatorowy powstrzymany i nie mógł się 
rozwinąć, 

Na prawym brzegu Mozy i na. W oevre 
od czasu do czasu trwa większa walka. 

Z ostatnich komunikatów wynika, że 
Niemcy w nocy z dnia 8 na 9 maja wy~ 
konali w okolicy wzgórza 304 · bardzo 
gwałtowne ataki przy pomocy wielkich 
sił. Jeden z tych ataków skierowany był 
na stanowiska nasze pod wzgórzem 287, 
inny zaś na nasze rmvy na pólnocnym­
zachodzie od ·wzgórza 30±, wreszcie ostat­
ni na południu na zabudowania na zacho­
dzie od tych wzgórz. Wszystkie ataki te 
załamały się i-w ogniu naszym i koszto­
wal.y przeciwnika bardzo wiele strat. 

Komunikat anoiols~. 

Londyn, 9 maja. 
Główna kwatera donosi 8 maja: 

' Wczoraj w nocy na rozmaitych pun­
k&ch frontu rozwijała się pewna działal­
ność. Po gwaltownem ostrzeliwaniu nie­
przy!aciel wtargną? do zabudowań w Thiep­
pal i, zanim został przepędzony, wyrządzil 
nam pewne straty. Nieprzyjaciel pozosta­
wił w naszych rowach pewną ilość zabitych 
i jeńców. 

Napadliśmy z powodzeniem na rowy 
na północy od Thieppal, zapędziliśmy ich 
załogę do skrytek i obrzuciliśmy ją tam 
skutecznie bch1!Jami. Również stoczyliśmy 
pumy:.lną potyc-Lkę pod Fromelles, wtar­
gt.ęlitmy tam do rowów nieprzyjacielskich, 
które były dobrze obsadzone i wyrządzili­
śmy znaczne szkody. Straty nasze w oby­
dwóch 1vypadkach byty bardzo niewielkie. 

Pod Ypres nocy wczorajszej i dnia dzi­
siejszego czynną była artylerya. 

lom at bniuilskt 
Le Havre, 10 ma]łL 

Główna kwatera donosi 9 maja: 
W okolicy Dixmuiden Niemcy usifo„ 

wali dwukrotnie wczoraj wieczorem i dzi­
siaj zrona ponowić gwałtowny ogień, ldó-. 
ry wogóle znamionował dnie ostatnie. Dzia· 
~a na:ze wszystkich kalibrów przystąpiły 
do dzieła i dały szybki odpór obu atakom. 

lecłała nad równiną dolnej Isonzo i rzu- wogóle mogłyby w nie jeszcze ugodzić". Dep. dr Mt'.Her - j.a:i.m1nJ(e 
. · f · 'k · · --- sb)nn. Inii.} wita z otywum 

cila bomby, me tra iaJąc m ?ogo i me ''ry- Zmiany 11 f'!l.~17ł·a Dii·Bm"In11ttl"m? jaku znaczn.v pustt:"p. ,..Choci 
rządzając żadnych strat. 1„u n łlthd1 u UUł\. m. twn moje vrnlafooyt gdyby u 
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Godz. Pol.~". r1yło nieco odmiermem, w rn 
OńnnViledź Amn :padamentu powzi~tych w ro~u 

P J Berlin} 10 majth Jednakże kom "Ya Wj):"Owama d 
„Vossische Zeitung" podaje nasłępująe.e tu pewne peprai.vki. i m··lm.Y n 

doniesieaie w sprawie przewidywanych zmian parhm:~ent kzeszy o~az rząd !~s.11 t 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 10 maja~ 
,,n. Z. am :mttag"' donosi: Dowiiuiujemy 

'się że dzisiaj rano posel amerykański, Gerard, 
otrzymał oilpovriedi pre~y<lenta Wilsona na 
notę niemiecką z !l. 4 b. m. Popołudniu posel 
ma ją przedstawić w m.inistecyum spra.w sa.­
granieznych. 

w sferach nądowycb. Tutejsze kala miarodaj- dy parystw Rzeszy zgodzą. iuę na t,e. 
ne przypisują podróży hrabiego Hertlinga do 1 pra.w~u. . . . , 
Berlina pel'iien związek ze zmian.ami w rzą- ~o pr~emówrnnm tem da.1sze <; 
dzie rzeszy niemieckiej. Według wszelkiego odlo:wno ao dma następnego. 
prawdopodobier1stwa rhoroba sekretarza sta~ 
nu d-ra Delbrilcka \\")-Wolala lmuieemość · 
zmian osobistych w prowadzeniu minisire:yum 
spraw wewnęlrznyt."h. Ostateetua decyi:.·a je­
szcze łu nie zapadła. Jako kandydatów n.a 
godność sekretarz.a stanu spraw wewnętrznych 

I iR I 

Telegram w:tasny uGodz. Pol.". . wymieniaj~ ifo.t;·r:.bczas dwórb podsekretnn:ów 
· Londyn, 10 maja. ' 'stanu, z których jeden jest jut czynny w mi· 

Według doniesienia biura Reutera z Wa­
szyngtonu nota amerykańska do Niemiee ma 
następujące brzmienie: 

Rząd skrupulatnie rozważył notę rządu 
cesarskiego z 4 maja. Przyjąl ją mian<0wkie 
do wiadomości, jako podanie zamiaru rządu 
niemieckiego uczynienia w przyszłości wszyst­
kiego, aby operacye wojenne na czas trwania 
wojny ograniczyć do zwalczania sil zbrojnych 
stron, prowadzących wojnę i ie postanowil 
naloiyć wszystkim swoim dowódzcom na mo· 
rzu ograniczenia, h'ióre uznają prawa naro­
dów i przy cz.em obstawal rząd Stanów Zjed­
noczonych przez wszystkie miesiące, odkąd 
rząd cesarski 4 lutego 1915 zapowiedzial tę 
wujnę zapomocą łodzi podwodnych, która t°" 
raz szczęśliwie została zaniechaną. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych powodował się uczuciami 
przyjaźni w SVi-'YCh pierpli'wych staraniach, aby 
kwestye krytyczne, które \V}'nikly z tej poli­
tyki, i które tak poważnie zagrażały dobrym 
stc.sunkom obydwóeh krajów, doprowadzić do 
przyjaznego wyrównania. Rząd Stanów Zjed­
noczonych polega na tem, ie oświadczenie to 
sumiennie zostanie wypełnione. 

Obecna zmiana pDlityki rządu ce· 
sarskiego zmiena do usunięcia główne­
go niebezpieczeństwa zagrażającego zerwa­
niem stosunków przyjaznych pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a. Niemcami. Rząd 
Stanów Zjednoczonych uzna! za konieczne 
oznajmić, iż uważa za fakt ustalony, że 
Niemcy nie mają zamiaru dawać pola przy„ 
puszczeniu, iżby utrzymanie zapowiedzia­
nej ostatnio polityki uzależnionem bylo w 
jakikolwiek sposób od przebiegu lub wy­
niku ukladów dyplomatycznych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a jakimkolwiek ;n­
nym rządem prowadzącym wojnę, jakkol­
wiek niektóre punkty noty cesarskiej z dn. 
4 maja mogłyby być tak interpretowane. 
Chcąc jednak uniknąć możliwego nieporo­
zumienia, rząd Stanów Zjednoczonych po­
daje do wiadomości rzędu cesarskiego, ii 
ani na ebwilę nie może on dopuśelć myśli, 
a tembardziej rozważać jej, by uznawanie 
praw obywateli amerykańskich na pełnem 
morzu przez władze marynarki niemiee­
kiej mogło być jakkolwiekbądi lub w czem~ 
kolwiek uzależnianem od zachowania się 
innego rządu, gdyż odpowiedzialność wo­
bec praw państw nf ·1tralnych i niewojują„ 
cych jest czemś indywidualnem, a nie og61-
nem, czemś absolutnem, nie zaś względ· 
neni. 

(Nofaffra Biura Wolffa: Skonstatowa­
liśmy~ ie nąd niemiecki nie oh'zymal jesz. 
~e tei not'(),. · . 

nisteryum spraw wewnętrznyl'h, podczas: 
gd:~ drugi należy do jednego z ministeryów 
pruskkh. 1· 

Podobno rząd nosi się z zamiarem utw.o­
nenia centrali dla wswlkirh spraw związa~ 
n;-eh z zaprnwianfo~·aniem, n kanelerz Rze~~y 
ma w tvm eelu pewna osobe wnnatrz>:ć w spe· . • 
cyalne .pełnomocnid~a. Z~projekto~ano pre- ł !ąezące „ob~·~wa h'Ta3e były coraz m 
zesowi tw~:maeei sie centrali dodać killn1 . I serd~._znieJs_ie. Podczas bankietu ~· 
ezlonk6w zarz~d~!1 z ldórych jeden będzie mia~ I ~~ c~eść posłow do Pu:11Y Asquith W ~~?te.z* 
nowany przez Dowództwo Naezelne. Dalej I v.ie~rn sv:em \\-yrazi! snę, ±e .0~.a_ n.ądy .P?roo.',;,,;iii! 
no·wa centrala ma 11~.-ć pozatem upoważnioną zurmały :1ę .w sprawie ti:rec~eJ l perskie}, •" ·~,'~ 
w pewnych sprawach do czynienia zarządzeń P?rozumieme zostało os1ągruętei;n ~ ~'SZ)"st.': " 
pod odpowiedzininośrią lrnnderza Rzeszy po- ku:h pt:nk:ac.h, w. któ'!'eh si:;ka34 się mt~ ·· ·~ 
za p0$tanowieniawJ i :rozporządzeniami Rady sy rosyJsłue 1 nn~1elskie, by w ten sposób ~ 
zwiazkowei. rować drogę pelity.ce,. którą w przysr:łoścl u.. 

~ " prawiać one będę lojalnie za WD.iam.tl4 ~ 

Telegram własny ,.Godz. Pol!'. 
Ill'rlini 10 maia. 

Komisya regulaminowa p~rlamentu ·Rze-. 
szy .odrzuciła dzi.siaj nagle ·wnioski frakcyi oo­
cyalno - demokratycznej, oraz socyalno - demo­
kratycznego zjednoczenia roboiniezego w spra­
wie dochodzenia pry:eeiw deputowanemu, 
d-rowi Liebknechtowi. \Vnioski otnvma]v za­
ledwie o})ad,va glosy soeyalno - demo~iyez­
ne, oraz jeden gfos polski. 

Z uarlamontu Rz1szy. 

Telegram wlasny 71God.z. Pol..•. . 
Sztokłtcim, l:łJ 'SDAf•:" 

Doniesienie Biura W o Ufa: W śpr&r 
wie odezwy obcych 11eiśnion.ycb przeł. 
Rosyę. wystosowanej clo · prazydenta Sta.· 
nów Zjednoezonyoh~ gazeta „Alle han da• 
czyni u" &J!~. że adres ten nie posiada 
najtnniejszyoh śladów stronniczości w 
stosunku rlo wojny światowej, lt>CZ za. 
wif'ra jedynie okropne fakty. które z ga­
daniny o w-01nośeiowej misyi Rosyi ezy„ 
nią okrutni\ i:r<>nię, 

Telegram własny „Godz. Pol."* „Attonltla·iet. .... ~łosi, te na odowoś.ei 
Berlin 10 . . reprezentowane w .. adresie stanowią li· 

. . • ma1a. czebnie ogółem }X)łow~ ludnośri całej 
Na p;erwi-zym ~1~n!e -porządku iłzien'* Rosyi, oraz ż& obecnie Anglia. mogłabj·;· 

nego po~iedz(~ma r1z1s1P1sze~o zna.lazł·i się okazać, c.zy 1est w istocie rzeezni , 
k1}ka sprs'v rach~ml5ow.;'\"ch~ k.tóre roz- m~łyeh narodowości. Jeżeli to \'rnł 
-W.'1ąz~np nez_il;vskusy1. !\'ast~1une k?ntv-1-0 µom .. oc. przPbrzmi. bez echa. w ta 
nUO\\ ano p1erw.sze czytam~ 1n:·o1ektu razie żaden Europejczyk nie bo,dzi& 
prawa o usi ala;i1u ~zkód WOJennych na f mógł wierzyć w sz!&'.~hetne. '1$ pob.a 
terytoryum '}lanstwa. . Anglii. 

Po krótkotrwałych rozprawach pro.- ; · 
iekt prawa przekazano komisyi zł-Ofonej 
~ 28 członków. 

Następuje pierwsze czytanie noweli 
do -prawa o stowarzyszaniach -pa.:ństwo„ 
wych. • 

Dyrektor ministerya1ny. dr. Lewal{t 
mówi: Proi~kt ten jest lojalnem speł­
nieniem oświadczenia. z1o~ane!ro w stycz­
niu w parlamencie Rzeszy, iz gwarectw 

Bolutorcnk o a 

nie należy uwaiać. ~a stowarzyszenia po• .. 
lityczne. Projekt obecny~ któcy USUW!\ :r02m-0wy tej wypływa pewnoś6# 
powstałą na tym punkcie wątpliwość ny jest bliisz~rm, nli sadtonQ. 
prawną, nie ma innego celu, jak tylko wierzą jeszcze jedynie~ w 
autentyczne wyłotenie prawa.. Nie mo- ł koalicy4 która pn:ypaść ma 
in& iśó jUi dalej. W szellde uslli>wa.nia &. l~w~ la.ta do j~. ~ 



. '.~~by gję w d:rob.; 
. nyeh . o · maezeniu .1okal­

ta \vykllićzoną, pOdobnie jak, 
ąnię zimową. Treub osobiSeie 

~·~~ ~1t wielkie p9wodzenfo ofenzy­
~· ~~. . · · lenia; by miala ona dopro:. 
w~iie · {!ę pawo:poo.zenia Francyi · pólnoonei i 

: Belgii. Tr'ub nie. wątpi w przywrócenie :nie­
zaW1sł~ B#gii i . zwrot okup-0wanyeh te:re­
niSlą łriaheu.skicll, jest natomiast przek<i:nany; 
~.·. 9-0-pj~r.o · zawareL pokoju sprowadiić może 

. {u.nny.ś'lne •rozwiązanie, oo nastąpi wówezas; 
.~dy Rzesza niemiecka osiągnie gw:arimeyę,. te 

.. zwrócone. jej będą wszystkie :Jroloriie: ·Zmiana 
mapy Eux-0py dotyczyć m-0że Jedynie waclloan 
i J:3alkanu. Wszystkie te .Wyniki .wojny.w clą­
.gu dwóch d-o trzech miesięcy będą. tak ni.eza„ 
ehwianie. pewne, ie nikt jut nie będzie ży-. 
wil nadziei wyciągnięcia jakichk9lwek korzy.;. · 
sr;i z dalszego ich oowle$allia. .Wówczas. na„ 
·aejdzie moment · psychQlugiemy, . w Jd6!ym 
wszystkie. :państwa woluiąee ·uznają koniecz- . 
ność złożenia broni. . . · ·· ··. · „ · · · · · 

.--.-· 

Telegram· własny „,Godz. Pol.·('„ 
-... ·.· .... LoJ:ldyn, 10 maja~ . 

cy do linii ,,v\lhlte shu<'. Parowiec ma być I bantia" winna by6 zastąpfona. oddaniem jed­
przeznaez.n:ny d<> przewozu amunieyi i innych nego z niemieckich okrętów mniej więcej tej 
materyalów wojennyeh. Niedawn-0 wyszło roz- samej wartości. Ponieważ „Tubantia" rostala 
porządzenie, na mocy którego „Cym:de", oraz zn.iszczona nie wskutek ataku niemieckiegia, 
in:ne parow.ee towarzystwa: „Cedrie", „Cel- przeto. nie może być mowy o zastąpieniu przez 
tie", .. ,,Baltfo;'„ „A.driaiic.'' i "Lappland" mają okręt ni emieeki. 
zakazane przyjmowanie na pokład pasażerów, 

Pod Valoną. i . fr.ac·h. f. ów·'. na·t .. :omia. st maj.ą p.rzyjmować. wy-... 1 
ląoe:mie polecenia wojskowe na rachunek rzą~ 

du angielskieg.o. .. . . ·· ·. •. ···•· · Telegram wiasnr, ~,Godz. Pol.46 

Buiro Reutera donosi, ze ek~plozya torpe-
dy ;3powodowala śmie:rc pięciu człÓnków .za-' Lyon, 10 n:~ja • 
~.o. m . Cymrlca:.·~ ·Wedl. ua ·innego. donies.· ienia Gazeta „Progres" donosj. z Aten, 1z we~ 
ciJą ~ałQgę ur~fowano. r;o • · · · j drug depesz ot~anych tam z ?~Y, Au-

. · „.,.. · · ,,.... stryacy w p.obhzu Valony poczynili 1.naczne 

Z • • · ł' f postępy. Odbywają się liczne starcia forpoezt ·. agroznnm · · czarną łS ij. ., wolskich z przedniemi sh'atami austryaekie--

Telegram· własny "Godz.· Pot"'. 

• Rotterdam, J,O maja. 

Wieek-0nsulat angielski w Dordrecht o­
strzega w· gazetach firmy holenderskie, przed 
podeJmowaniem s~ę napraw okrętów należą­
cych do· państw wojujących ·z Anglią i grozi; 
że. w· przedwnym .razie zostaną one wciągnię· 
te na cżarną listę~ . . 

mi, w-0kolo Argyr.okastoru trwa zacięta kan{)or 
nada. 

-· 
Zagrozono Ateny. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
. Berlin, 10 maja. 

Doniesieni~ Bi~a WoUfa: . •P<>dczas roz-
praw w Izbie niiszej nad norma,ml prawa o Telegram wfasny „Godz. Pol.". 
powinności w-njskowej Lonsdale, • przedsfawi- Konstantynopol, 10 maja. 

· Najświeższe wiadomo~ei otrzymane z Gre· 
eyi gloszą, że konsulowie austryacki i bulgar" 
ski przebywajficy w Ateraeh wraz z persone­
lem i .archiwum opuścili stolicę Greeyi i udali 
się na Loukoi, ponieważ w Atenach obawiają 
się lądowania wojsk czwórporozumienia. 

Włosi chcą obsadzić Epir. ciel Ulstęrn~ postawił wniosek, by prawem D.oniesie:riie Biura Wolffa: Z wiadomości 
tern objąe również Irlandyę. Prezes mi.ni:- ! nadchodzących z ]3agdadu okazuie się, iż Telegram .własny „Godz. Poł.". 
strów, At5qrdth,wypoWjedżialsięprzooiwwnfo- : wbrew hvierdzeniu, generała Townshenda nie Wiedeń, 10 m~j&; 
skówi, twierdzę;c, że br~ -·jedności wśród ! :posiadał on przy sobie miliona fontów tu- ' "Wiener Allgemeine Zeitung" don>0i:ti, iż 
{kt"Z&fatawiciel! Irfandyi wyw-&ałby w U;\j ! reekich za.ofiarowanych · Turk-0m, celem otrzy- z powodu odmownej -Odpowiedzi Greeyi w 
sp.rawie ożywioną dyskusyę, .. która mogtaby- j mania zezwąlellia na swobodny odwrót z Kut- I snrawie przemarszu wojsk serlaskich przez fo .. 
sprowadzić opróźnie-nie uchwały • prawa, a j ei;Amara. Generał musuuby raczej wymienia- rytoryum greckie, rząd włoski zwrócił się do 
prawo ta jesi nader Pililem. ną kwotę nadesłać później z Anglii. sprzymierzeńców z prośbą o upoważnienie g.o 

Omawiająe zajścia w · !tlandyi powiedział do. obsadzenia Epiru. · 
nn, iż wierzy, .. ·ie. qkropna • ptóba. wpl~111e 
na.pokrzep!enie- ląci:ności w~ód lojalnych Ir­
landczyków . i·. na ściślejszą . zgodn<Jść, ·· niż to 
m.ogM mieć miejsce -ki~ł'1'oi\Viek w przesz}LJ­
ści. Rząd jest zmuSZ9nY' . nn . zb11:da!lia ealej 
sprawy. stosunków milita~eh w I:rlandyl, no„ 
szenia i posiadania broni, ~m.'lz .posiłkowania 
się nią. Ma on µadti,ejęi iz w sprawie tej ·rr 
siągniętą :oostanie >p0wszechna zgoda. · 

Przywódea 1ralre1i irlandzkiej, RedmonJ, 
Qznajmil, iz nie miałoby serisu w obeenym .. 
momencie· nakladanię ·przymusu na · Irlandyę. 

:W:~sek LOD5dfileia odrzueono. 
,\ -----

Jl 
-Te1igram. ..vra::Sa:y- „mmzJJ?ół.&&. ·. 

Am~terd1tm.: 10 nut.ja. 

~traty anoiolskło ··~ lrludyi. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn;. 10 maja. 
-w Izbie 'n&zej Asquith zak-0mllllikowa1, 

. ze armia, marynarka i . pollcya stracily w u_..;. 
landyi w zabitych .124 . ludzi, w rannych 388, 
oraz, .9 · 1udii przepadło. bez . wieści. · 

Na morzach. 
'. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
·:aotte:rdam,·•lO maja. 

Doniesienie Biura Wolffa: Par<owioo. 
szw~ który przybył tu ostatniej nooy z 
GotebotgU>WYlowil'na pelnem morzu fran~·· 
ski· balon .w-Ołskowy. Gondola byla próżna. 

_.. __ 
Odwołaniu domobiłizacyi w GrBGYi. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.„. 
Bukareszt, 10 maja. 

Według l?ukaFeszteńskieI ,,Minerwy" . o-­
ezekiwM nalefy reorganizacyi gabinetu Slru~ 
ludisa. Sofijska „Narad.ni Prawa" donosi, lt 
grecki minister wiojny wjda1 rozkaz, na mocy 
którego znosi się :rozporządzenie cżęśeiowej 
demobilizacyi. Urlopowanych oficerów i sze­
regowców powołano ponownie pod sztandary. 

Wzmocnienie frontu ·torockiouo. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Sofia, 10 maja. 
„Obzor" donosi, iż armia .turecka na fr.on„ 

skiej, która ost:r zeliwała otwarte mi~ 
i wsie na wybrzeżu anatolijskiem. niszj 
czyła bezbronne żaglowce i łodzie rybac. 
kie, zatópiła krążownik „Midilli" pomil} 
dzy Sewastopolem a .Eupatoryą, okr~t e: 
pojemności 4000 tonn oraz pewną liczb~ 
okr~tów 2aglowyob, w . dniu 25 kwj etriia 
rano dwa samoloty nasze rzuciły z po­
myślnym wynikiem bomby na skład. za= 
wierąjący materyały do naprawy oraz 
na nieprzyjacielski skład nafty w Port; 
Said, a nast~pnie powróci]y bez szwanku. 

Wia~omości Woiunno. 

Ze Szrokholmu donoszą: Rosyjska wladza 
wojsk">wa w Teheranie zaprzecza podanej 
przed kilkoma dniami przez dzienniki rosyj. 
skie wiadomości o aresztowaniu konsula nie· 
mieckiego w Sehiras, Schiinemanna, oraz ki1: 
ku poddanych austryackfoh. 

Petersburska Agencya Telegraficma d-0-
n-0si, iż w Tabrysie nastąpilo uroczyste otWar, 
cie linii kolejQwej Tabrys-Dżulia. 

I 

Egipt. 
. Doniesienie Agencyi Havasa: Wojska 

wloskie zajęły miejsoowcść Bardia, 80 kil<Y 
metrów na pólnoo oo Sollum. -

6ioutti opU8ZGZił Rzym. 
Pisma wtoslde nie przywiązywały do p.rzyb}. 

cia Giolittiego, wbrew przypuszczeniom - żadne­
go znaczenia politycznego i zadowolnily si~ tylko 
zanotowaniem faktu jego' p~azdu dD Rzymu f 
wyjaz<'lu. 

Ostatn~ Jolo;ramy. 
: W sprawio iJWrtoścl dla Polski. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
· Londyn, 10 maja'. 

Według doniesteń z Londynu w Ir­
Jawlyi nale$y oezekiwa;6 powaźnyehzajść, 
o. He nie zostanie' wkrótce powstrzyma~ 
-ne posuwanie si~ generała·. Maxwella. 
Pobór w. Jrlandyi wstrzymano~ . Biura 
werbunkowe zamknięte są od świąt \.Viel· 

Telegram wlasny ~Godz. Pol.'\ I eie rosyjskim pomiędzy Trapezuntem a Erze-
Rott . d . 10 · rumem. otrzymała ostatnio maeme posilld w 

. . . , .. . . er am,. . ~~a.. . ludziach i artyleryi. Przybyły tam również 
A,dnnralieya angielska k.omunikuJe, 1Z an- moź.dzierze austryaclrie wraz z liczną amuni„ 

gielSkie . okręty wojenne ,,Galathea" i „Phae· cyą. 

Wedlug .wiadomości zamieszezonej pr.zei 
„Daily Mail" Ojciec św. zwrócil się do przed„ 
sta wicieli mocarstw k-oallcyi . z prośbą o zao. 
:patrzenie. ludności Polski w środki żywnri-ścio-­
we, oo . ma nastąpić z warunkiem, że środki 
żywno§ci~we otrzyma istotnie ludn1>śC, ni« 
będą zaśł'.zużyte na potrzeby armii niemiec-
kiej. · 

Zo ~tanów Ziodnoczonycb. 
ton" silnie nszkodzily zeppelin L. 7, poczem · Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

· kiej Nocy. Członkowie parlamentu-Ir"' 
landczyey domagają si~ -Odwołania. Max~ 
wella. · · · · · · 

Wyuajnm PHfOIGOW. 
Telegram własny „Gocb. Pol .. ". 

· Anleterdam, 10 maja. 

"Journal of Cómmeree~' d.ciUÓsi, iż rząd 
4llgielski wynajął. parowiee „Cymrie" należą-

Ja Sokoliuz .. Wronzyńxki. . 
el! ~. . .. · # .• es1enne roze.· 

(Dalszy eiąg). 
Wybiegają w czerwonawy półmrok ~od~ 

·kie, pó!dri.ąee akordy, a· na ich tle~ niby na 
miękkiej jedwabnej tkaninie1 nkladają się ·w 

. pr..zecudne hafty·. s1owa jesiennego poematu, 
iaki Julek nam ezyta! 

minęło szczęście;.kochanie ... 
co bylo, umarto w mgle ~ · 
w parku, tęsknoty. drży lkanie,: 
~ ziemi drzewa wiehr gnie .•• 

angielska łódź po.dwodna dokończyła dzieła 
zniszczenia i wzięła· do· niewoli siedll1iu ezfon ... 
ków załogi. W. drodże po\v:rotnej-Iódź podwod-

. . · ną, · nszkooiil . zle'l\:ka krąż-ownik niemiecki. 

sze: 

Hena snrawy ,,T 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, .10 maja. 
,,Nnrdd~mtsclle . Allgemeine Zeitung" pi­

Gazety holenderskię · donoszą, że „Tu-

Obserwuję go w milczeniu przez . ealy 
dzieli.· Jeden· gest ,;.,;... jedno spojrzenie nie uj­
dzie mojej. uwadze. On ją pochlania wprost 
oczyma·.-:- mod.U się . kaidem spojrzeniem -

-myślami przypada do jej ma~ych, ras-owyeh 
stóp-:- i tuli do nicli skroniet rozpalone go­
rąezką. Czasem w eztmiyeh źrenicach zapala 
się taki nagly blysk, ze poprostu oślepia i to 
wtedy zwykle, •kiedy pani Mery. zwrócontt 
twarzą · do kogo inn.eg.o. Kiedy spojrzy na 
Julka, twarz .jego momentalnie matowieje, ga­
sną oczy i przybierają swój :zwykly, ·. codzien­
ny. wyraz mełaneholi1 o lekkiej przymieszce 
znudzenia, · · 

·.Czasem, ·gdy jest. przekonany, że nikt na 
niego. nie patrzy, ·twarz jego zwQlna zaczyna 
się rozjaśniać - roztacza się na niej zachwyt 
i upojenie, które wreszcie przechodzi w wyraz 
bolesaego, cichego smutku i w końcu tępieje 

llecki ·kocha pani~ Mery. . · 
1
. · w ~kurczu takiego tragizmu, że strach. bierz.e 

Czytam ~raMie w jego zadumanych o- nan patrzeć.. Tak patr~ą ~y~o. oo~y, ktore w1-
ezaeh ea!e dzieje tej subtelnej, artystycznej i I dzą przLs~bie .stow~ą ~mie~c 1 w1?dzą dosko­
naw~kro~ przeczulonej milo~i do cudnej, za- nale, że 1eJ :umknąć am ommąó me mogą. 

; mknięteJ w sobie i zad!4.numej pani. -i żal mi . . I jeszcze jeden szezegól, który potwierdza 
Julka. Za wraZliwa to tzt\ nerwowa naiu:ra, moje przypuszczenia. Julek zacząl się staran­

: ~ kwe$~Yę ~ego. rodzajtJ:ttaktować polowiez- nie ubiera-O, przygladzil.wlosy - zarzueil swo-
rue ---o ile go znam, nigdy nie umial rozpra- je akademickie, rozwichrzone krawaty, nosi 
s.zać się na· zdawkowe m.Uóstki,._ cliOO mial ich dobrze skrojone ubrania, widoczne, że· chce 
kilka. Julek, do obe.cnej •cllwili,,pozostal du- s!ę podÓbaó kobiećie. że nie hrabiance Izie, 
chowo „dziewiczym", rw ml go t&mb~dziej. fo fakt - traktuje ją grzecznie i z pewną na-
.A tutaj. Julek z wr·o. ~zo·n· y ... m .sobi .. e g.e··.:.ss}:.~ .. ł~ .. 1m ar:. wet przesadną rycersko~eią, ale w tonie je­
tysty, powita! na jedną stawkę e~ą diiszę - go i gegcie szybko się wyczuje, subtelny, lecz 
. bez wstręinego, filisterskieg-0 wyrachoJS'ania.- I bezlitosny bacik ironii, J.akim ustawicznie 

, czy. można, lub czy. wypada -nie ll1;1ęiąe,· ~o cbfoszcze·duroną panienkę.: Co czuje, jak rea-· 
wianiitn' otrzyma i. czy wogóle eo ~trzxma, guje na uczucie Ileckiego pani Mery - dziś 
ri;,.ir:i "-·i cudny, ciepląrniany~ nieprtystóso- Jeszcze nie powiedzieć nie mogę. Zbyt dobrze 
wan.: "• • naszych warunk6w życia kwi~t, ja4 panu ie na(f sobą. ta kobieta,. lub moze 'jest ro-. 

, klin jpt jego dusza, i .kocha.~ · j'. J:1clnie intią, niź sobie ja w;>:obrazilem - bym 

Z toronu turoGkiauo. · 
Telegram własny „Godz. Po1° •. 

l{onstantynopol, 10 maja. 
· Komunikat · główneJ kwatery turec­

kiej zawiei a doniesienia o· szeregu 'ZWY· 
eięstw Turków na froncie kaukAskim, 
szozególnie zaś w oentrum · oraz pod 
Bitlisem. Następnie komunikat głosi: Ja­
ko odwet za post~powanie floty rosyj-

_ . Waszyngton, 10 maja. 
Doniesienie Biura Wolffa! Prezydent Wil· 

s_q;n zmobiliwwal wojska stanów Texas, Ari"' 
tsna i Nowego Meksyku. Wraz z dwoma pul· 
kami ·wojsk :regularnych,· które są już w dr<Y 
dze, utworzą one jedn.ostk~ bojową w sile 
7,000 ludzi. Sekretarz stanu p:rzy ministe:ryum 

: W:'.ljny, Baker, oznaj:mil, iż zarządzenie to M.• 

I stąpilo celem zabezpieczenia granicy od dal-­
szych napadów. 

. ---

mógl eoś mówić. Jest taką samą dla niego, 1 ludniowego slońM - on; niżej .nieco, u nóg 
jak dla mnie i dla innych - jednako grze- jej, obuty.eh w male, zgrabn,iutkie pantofle 
czna~ jednako uśmiechnięta - jednako dupl- Ileeki zwykle milknie 'wtedy. Tylko od er.tasu 
na. Czasami zdaje mi się, że ogarnie go na do czasu miękki:rfi, pokornym gestem podnosi: 
moment wzrokiem, przytuli jego ładną głowę głowę j. przytula usta do rąk pani Mery i trwa 
do !>iersi, i w usta pocałuj~- myślą, lecz może ' w tej pieszczocie dłuższą chwilę. Chciałbym 
t-0 tylko z mojej strony zludizenie. wtedy spojrzee w oczy tej kobiety, by znaleM 

Lubię natomiast, z lawki nad stawem, ob- odpowiedź na niepokojące mnie pytanie - oo 
serwować fo14 jak rano spacerują po, starej1 czuje pani Mery dla Julka - lecz niestety, je. 
lekko spadającej w dól, cienistej alei J,ipowej. stem zbyt daleko od ich sam na sam, zresztą 
Idą wolno. Pani Me.ry, w cudnie skrojonej, lek- choćbym m6g1, nie psulbym swoją osobą tego , 
kiej koronkowej jasnej sukni, przez którą dy- nastroju, w którym Julkowi jest dobrze, bar- · 
skretnie, · ęubtelnie prześwietla slońce ·jej po- dzo dobrze. 
sąg-0we kształty. Julek w białym garniturze z / Siedzą nieraz tak bardzo długo """"'. nie nie 
pękiem czerwonych róz, jakie zapewne razem mówiąc do siebie - ona ze schyloną główką, 
zbierali, idą wolno, a Julek coś opowiada. on przytulony do cudnych, bialych rąk; i sie-

I patrzę na rozigraną od promieni słońea, dzieliby dłużej jeszcze, gdyby nie mąż, który, 
prostą <ścieżynkę, na szmaragdowe sklepienie prawie co xano, wpada do parku, zziajany, 
starych, kwitnących lip, i na tę cudną, tak wy„ czerwony i biegnąc . rozpromieniony w ich 
jątkowo dopasowaną do siebie parę: smutnej, stronę, głośno krzyczy: Wiesz Me1'y ~ . Miss 
pięknej kobiety i mego przyjaciela. Mimowoli Daisy bierze czysto już siódmą przeszkodęl 
przypominają mi się Łazienki i owe cudne cza-
sy ostatniego z królów polskich i widzę tych Bardzo często zabieramy z Julkiem flinty· 
dwoje w stylowych, wytwornych kostyumach, i idziemy, jak zwykle mówimy, na „kaczki", 
zapatrzonych i zakoehanych, a, tam, gdzie z po- a właściwie idziemy . włóczyć aię po mokra­
!acowej tarasy dQiata dyskretny, radosny gwar dlach, w jakie tutejsza okolica obfituje. Śmie­
i eieha, co chwila rwąca się melodya mandolin. ją się wszyscy z tych naszych nem.rodowskich 

Cudni są oboje w tem wytwornem pochy- wypraw, bo co prawda, dotychczas jeszcze nie 
leniu. ku .'Sobie-w ca!ych ich postaciach· czuję, byto wypadku, byśmy cokolwiek zabili. Za to, 
iż pani Mery slueha, czegoś, co strasznie jej jak Julek mówi, przychodzimy obficie oblo­
mile, lee-z i beznadziejnie smutne zarazem - wieni w nastroje - a to także coś znaczv. Za'­
a Julek, oczaaj ją pochłania - pieści i calu- raz za lasem, rozciąga się pas sinawy ba~en­
je -: a z ust niu rwą się slowa wyznań gorą- zaroslyc:µ ciemno .:. szmaragdowemi kępami 
cyeh i upojnych, jak wino - jak szal, trzcin i szuwarów - pas błotnych jezior, gu-

Pote.tn zwykle siadają na szczątkach da- Mących się hen przy lin.ii horyzontu, srebrzy­
wneg-0. • m~ru, ~tóry ongi prZ?' końcu lipowej 11 stą, popielatą smugą... 
wznosil Enę alei, ona, na cokole z· czerwonych " .(Dąk. na.st.)„ 
cegie4 cala skąpana jaskrawą powodzią po· ___..., 



t ÓD Ź. 
Kaf endarzvk. -=ai·---„----... „„ ... _________ _ 

Dziś: Maroerta B. W. 
J u t ro: Pankracego M. 

Wschód slonca o godz. 5 m. 14. 
2'.athód o godz. 8 m. W. 

Zebranie„ 

OOD ZINA 

Czterdzfo~fofocie istnfouia łódzkiej straży J1. 
ochotniezej. 

Z pm!zty. 
W gm-:l'bu j)Qt"liy "'TWleSzt1no oglo1a;euie. ta 

>l-ypfafa sum z asygnacyj uskutco:dami i7lko 
w s:cdz. od 12 do S, \\' dni powsz.:1:nfo dla 
mt~resa.ntów otwnrla jest od gudz. S - 1'2 i S - 1, 
w niedzielę zaś ty.Uro od gud1_ 8 - 9 rano. 1· .. 

Roihiórb domu. 

W roku bieiącym 1ódzka straż o"hotnirza 1 
śv..ięei 40-Iecie s\\'ego istnienia. Ju:.ueusz t;::n I 
będzie obchodz-0ny uroczyście. W kościele 
św. Krzyża i ewangelickhn św. Trójcy, będą 
odpra?.ione solenne nabożeństwa, poezem na* 
znaczone są ćwiczenia gló·wne w oheenośd 
przedstawicieli władzy i pochód straży przez Wydz~a! budowlan:-; z"'zwom Abram~ 
mia.sto z orkiestrą na czele. Na uroezysfość ' aYkowi. Chojny, ul. Lt:::;:;no 7, na rotbió:rl:tę doniu, 

• gro:ią1:.<?go zwaleniem. 
spl}dziewany jest przyjazd delegatów od stra-
ży ochutnit.'zyth w Zgierzu, Pahjanfoach, Ale­
ksandrowie, K. nstfillty1Hn\'ie, Rudzie, Rzgo-. 

Z zs.riądn tramwajów miejskirh. 

Dziś zebranie ogólne Rady miejskiej. ! wie i Tomaszov.ie. 
Stanowisko dy:rektorn 7,arządu siecł łódtldcll 

tramwajów miejskich. na miejsc.e p. Witkowak:iego 
objąl obect:.ie p. Werner. 

1661. 

1910. 

Ro ez nice. 

Na Woli pod Warszawą obrano 
królem królewicza francuskiego. 
Henryka Walezego. 
Stefan Czarniecki, jako nagrodę 
zasług, otrzymuje Białystok i Ty­
kocin. 
W Washingtonie, stolicy Stanów 
Ziednocwnych Ameryki póln„ od· 
sl:oniono uroczyście pomniki: T~ 
den.sza Kościuszki i Kazimierza 
Pulaskiego. 

ronika łóazka, 
· ~ednodniówka literacka ber; literatów. 

Przy miejscowej Radzie opiekuńe-zej u.­
tworzyła się sekcya XI, mają-ca za zadanie wy­
dać jednodniówkę literacką na. rzecz wielkiej 
kwesty maJowej. 

W wypełnieniu tego zadania panowie e:ey 
pan.ie, tworząey sek~yę og:losili w niektórych 
gazetach komunikat, że „autorzy proszeni są o 
nadsylanie swoich prac" pod wskazanym a­
dresem, przyezem rękopisów się nie zwraea 
it.d. -

Co tio maeeyf Po jakiemu to jest zro­
bione? 

Odrazu widać, te w sekcyi tej niema ani 
jednej osoby, któ.raby coś w tyciu drukowala, 
prócz chyba deseni na perkalikach. Taki bo­
wiem sposób po.stępowania dobry jest, gdy 
się wzywa zainteresowane firmy do sklada­
:nia ofert na zaprowadzenie filtrów hfologicz.. 
nych. 

Któryż oowiem szannjąey się autor po­
:wi.erzy ooenę swojej pracy jakiemuś a.noni­
. m-0wemu areopagowi? 

Jeśli zatem Radzie opiekuńczej leży rze­
ezywiśc.ie na sercu p-3Woownie uroczystej a.k­
eyi, powi.n.na zl-0żyó jej kierownietwo w powo­
łane i fachowe, a w każdym razie nie anoni­
D10;We ręee. 

W ailm .1 epidemitb 
Wy"ihial zdrowotności komun.U..,;ije nam, 

te rozporządzenie o zawiadamianiu o chom· 
bach zaluiznyeh i przymusowem szezepieniu 
·ospy stoouje się do wszystkich lekarzy lód.z.. 
:ltich. 

Z tanich kuchni. 
Istniejąca przy Komisyi międzyzwiązko. 

wej Stow. chrześcijańskich 12 kuch.ni wydały 
.w ciągu ubiegłego miesiąca 260,223 płatnych i 
26,625 bezpłatnych obiadów. 

Kuchnia ueznioW'Ska. 
Wobec zmniejszających się z każdym 

dniem środków na utrzymanie kuchni ucz­
niowskiej przy ul. Piotrkowskiej 157, rada o­
piekuńcza kuchni postanowila zwolać ogólne 
zebranie, relem któ.rego byloby ustalenie losu 
tej ze· wszech miar pożytecznej· instytucyi na 
czas feryj 'letnich. · 

Szkoła przy taniej kuchni. 
Zarząd taniej kuchni przy ul. Brteziń­

>'lkiej Nr. 4, otworzy! dla. dzieci stolującyeh się 
w tej kuchni szkółkę elementarną, w której 
pobiera naukę 65 dzieci. Zarząd tej kuchni 
nosi się z myślą zorganizowania bezpłatnych 
kursów dla analfabetów, gdz.ieby kontyngens 
słuchaczy stan-owili stolownky dorośli. 

Biblioteka publiczna. 
Onegdaj odbyło się zebranie w sprawie 

zapoczątkowania w Lodzi biblioteki publicz­
nej. W swoim czasie, omawiając tę sprawę, 
wskazaliśmy na niewłaściwość, polegającą na 
ujęciu poczynań w tej mierze przez zarząd 
Tow. krze"\Vienia oświaty, co w żadnym razie 
nie mogło się przyczynić do spopularyzowa­
nia idei. 

Do tego samego wniosku doszln zebranie 
wtorkowe, j.nk-0też i dr. Kaufman, prezes za-

. rządu 'fow. krzewienia oświaty, który zrzekl 
się opieki nad sprawą książnicy; żeby zaś 
podkreślić swoją bezinteresowność w tej spra~ 
wie, cofnął jednorazową ofiarę Tow. na ten 
eel i pozyskane przez siebie dla książnicy 
!iziela... . 

Na wniosek p. Grosa wybran-0 komisyę, 
która ma wejść w kont::>ld ze stowarzvszenia­
ui oświatowemi, celem wyłonienia komitetu 
biblioteki publicznej. Komisyę tę stanowią 
pp.: dr. Sew. Sterling, dr. TomaszewskL Brvl 

.J inż. Gross. · " 

Dzieei ewangelickie na koloniach letnfoh. 
Na skutek starań pastora Dietricha wy. 

jażdż.ają jutro 4 parlye biednych dzieci ewen­
gelickich na kolonie letnie do Turka, Konina, 
Stawiszyna i Przedecza. 

Walka z ź2brnetwe-m. 
Odbyło się pcsiedzenie zar1.ądu i;ydow· 

skieg-0 Tow. ,,Ezro" w spnrnie walki z żebra-1 
ct~vem. Postanowiono zwrócić się do p:rz.ed· 
sta wicieli gmin i miast prowincyonalnych {} 
nadeslanie spisu osób, które otrzymują wspar· 
cia od gmin i mia.5t i wogóle za1mują iię te. 
bractwem.. 

Oiea 3 Maj&. 
Na porębie byłego lasku miejsh.-iego na Widz.e­

wie, znajduje się w roku ubieglym "'1-iknięta ulica, 
która otrzymała nazwę ulfoy 3 Maj1L 

Ulica ta, przekopana i zaopatrzona w rynsztoki, 
lecz jeszcze nie zabudowana., przeznae:ŁOna. lliOSta!a: 
obecnie pod zagonki dla robotników. 

Ze Z~iązku zawodowego szewdw i bma.sz.. 
ników. 

Z przytułku node;!ffWC@). 

fatniejąr.a przy pnytu.U.,,"U kurhuia v.-yd.aje 750 
obiadó·w dziemie. j1:>dn:i:kie · zapotn:ebows.!llt z kri­
dym dniem wz.raslają a sprostać z.a.danin przytulek 
nie jest w stanie, wobee braku funduszy rui. te.n tel. 

Z tentrn poiskiegt:k 
W nadd10dząty poniedziałek odbędzie się osła* 

tnie przerfatawienje teatru Na t~11 \\ie-­
czór pożegnalny dany będzie dramat symboliczny 
,.,Fatum" Salomei Pot.!lB.1'.skiej. 

Ofiary. 
W i!l.dminht:rat:yi n~ płmti!!. ł'l:otono .ofiary 

nasl~nujace: 
'i~m-isst upoo;inh-u w dzień imienin pana profe­

sora Shmislawa Jurkcnv!"hiegu, uemiov.ia &ej klasy 
II 1ó1zkiej szkoły handlowej - na beroomny\'h i 
głodnych bez. rói.nfrp \V}"Znania rb. 10 kop. OO. 

R. R.. na biednych do uma:oia. Redakcyj. 

Notatka prasowa.. 
Mm.dla Bidak i ł.-0Jrl. Ogrodowa Nr. a., m.. 

urna zestala na 14 dni więzienia. poniem spr:t.e­
dawa!a :mle:ko rot.cieńe:z.one wodą. 

Md!., dnia 8 maja 1916 r. 

Na organizacyjnem posiedzeniu zarządu Z"Wią:i;.­

ku zawodowego szewców i kam.ti;uiików podzielono 
mandaty w sposób nasti:pujący: Na stano\\isko pre­
zesa powołano p. Andrzeja Lewandowskiego. stale-

' go przewodniczącego Antoniego Wnszyńskiego. se­
kretarza Romana Kolasińskiego, skarbnik.a Rranci­
szka Aniola. zastępcę pre>-wsa Teofila Sankowskie­
go, zru;tępcę sekretarza Franciszka ł\latci.aka., oraz 

l Echa uruuzystości 3 Maja na 

KnłtniłtwO GIY Tar101 

I zastępcę skarbnika Stanislawa Mi.:i-zwińskiego. Na 
posi~dzeniu omawiano sprawę przyłączenia Związku 

~ do Rady zv,iązków i stowarzyszeń robotniczych, 
przyczem uchwalono co nastfi'.pUje: 

Wobec tego, iż sprawa przyłączenia Związku 
do Rady Zv.-iązków i Stowan.yszeit robotniczych nie 
była umieszczona na porządku dziennym v;alnego 

i zebrania, na kfórem hez dysku.syi sprawę tę prze,­
! glosowano po rozej§ciu się znacznej więkswśei 

ci!onków, zarząd pozostawia dt:cyzyę przyszłemu 

walnemu zebraniu~ które zwołane będzie Ut kwar­
tnł. Na ternie zebraniu wybraną; zostanie k.omisya:. 
.rewizyjna. 

Zatwierdzone plany budowlane. 
Wydział budowlany magistratu zatwierdził na.. 

stępujące plany budowlane: W. MarkusMd. Cegiel­
niana 114, nadbudowa piętra i uskutecznienie prze­
róbek w domu; ake. tow. manufaktury widzewskiej 
- przebudowa piwnic w nieruchmomości pny uL 
Rokicińskiej 71 ; I. M. Pilker. Glówna 9, us"kutecz· 
nienie różnych przerobek; Szmul Rotszajn, Wolhor· 
ska 22, urządzenie piekarni; ~L Or bach, Pólnocna 
23, Ul7,ądzenie piekarni; Ch. Proporl, Główna 17, 
budowa filtrów biologicznych; Akc. Tow .• iul. Hein­
zl.a., Piotrkowska 106, budowa filtrów hiołogiC?.nych; 
H. 'fenenbaum, Piotrkowska 36, budowa filtrów bio­
logicznych; Jakób Szlesser, Benedykta 33, budowa 
filtrów biologicznych; I. Szajbłer, Olgińska 5, budo-­
wa filtrów biologicznych. 

Klll'Sy języlmwe dla nauezycfoli żydów. 
Urządzone w polowie lutego r. b. Kursy nauki 

języka niemieckiego dla nauczycieli szkól miejskich 
żyqowskich, zostały dnia 10 maja zakończone. Od 
dnia dzisiejszego dla tych.że nauczyciell roz;pocz;yna 
się kurs nauki języka polsldego. 

W sprawie tej wszyscy nauczyciele szkól fy­
dowskich miejskich proszeni są o przybycie w 
czwartek, o godz. 3 po pol., do lokalu polskich Kur­
sów pedagogicznych. Dzielna 44. 

Wycieeka. Tow. Krajozna.w~ego. 
W niedzielę, dnia 14 maja. odbędzie się wycie­

czka członków Tow. krajoznawczego do Rzgowa i 
Tuszyna. Punhi zborny o godz. 9 rano przy stacyi 
tramwajów pabianickich. Zapisy na wycieczkę 

·przyjmowane będą jedynie w piątek i sobotę (12 i 
13 b. m.) pomiędzy godz. 61/: a 8 wiecz., w lokalu 
Towarzystwa (Piotrkowska 91). 

Z przytu.Urn. dla. dzieci św. Wojciecha. 
W ubieglym tygodniu rozszerz.ono przytu­

łek o kilka pokoi i przyjęto nowych 10 sierot: 
Wyjazd dzieci na letnisko będzie zadecydowa· 
ny przez główną crpiekunkę przytułku, hr. 
Kwilecką, która w przyszłym tygodniu przyjeż­
dża do Łodzi. Na miejsce 4-ch zakonnic, powo-­
ianyeh w Poznańskie, zaangaż.owauo 3 zawo-­
dowe pielęgnforld. 

O zdrowie piekany. 
\ Żydowskie Stowarzyszenie właścicieli piekarni 
\ wypracowalo projekt. wedlug którego każdy pie­
l karz-czeladnik powinien być ba.dany przez lekarzy; 
! bez świadectwa od lekarza czeladnik nie może być I przyjęty na sluib~ 

""Il-:!' 

W Sosnowic1."iej ,,Iskrze'' eey1amy: 
,,żydowski Komitet Obebodu Roemicy 

S..go :)faja podaje do ogólnej wiadomo8ci" 
eo .następuje: 

Ludność wyznania. mojżeszowego w &­
snowcu, pominięta przez komitet uroczysto­
ści Obchodu 3-go maja, ·była zmuszona wy­
łonić odrębny komitet. Komitet ten w dniu 
30 kwietnia przesłał do prasy miejszowej 
komunikat treści następującej: 

śród obywateli miejseowyeh wyznania 
mojiesiowego zawiązał się k;mitet Obthodu 
12.5-ej rocznicy konst}iucyi 3 Maja i. na od~ 
bytem posiedzeniu uchwali!: 

1) Z-0rganiz.ować w dniu S maja v go­
dzinie 10 rano uroczyste nabożeństwo w Syw 
nagodz.e miejskiej z przemówieniem w ję­
zy ku polskim, wyjaśniająr.em znaczenie 
konsty-tueyi Majowej dla narodu polskiego.,. 
oraz jej donioslość w sprawfo równoupraw„ 
nienia żvdów w Polsce. 

2) Zalecić ludności żydowskiej &Jsnow· 
ca w dniu 3-go maja zamknięcie biur~ skle­
pów, warsztatów etc„ dekorvwan!e wys;.aw 
sklepowych i okien mieszkaniowych Dalep.. 
kami na rzecz szkoły -polskiej1 oraz upięk~ 
szanie balkonów dywanamL kwiatami i 
embiematami narodowymi polsk!mi. j' 

3) Zorganizować we wszystkich szko­
lach żydowskich odczyty i p..;gadanki na le· l 
mat knnstytueyi 3-go m.aja 1 Sejmu cztero-­
letniego. 

Niezależnie od tego iednocześnie prze.. 
slany został komitetowi miejscowemu list, 
który dosłownie brzmial: 

„Zawiązany wśród spoleezeiistVta. iy· 
dowskiego w Sosnoweu komitet obchodu 
rocznicy Konstytucyi S..go Maja z gazet miej­
scowych dowiedział się o organizu4ącym si~ 
pochodzie narodowym w dniu 3-go maja. 
Ponieważ ludność żydowska w Soao•xwen 
:pragnie zadokumentować swoje uczucia pa· 
fryotyczne polskie przez udział w pi.cho­
dzie, przeto komitet uprtejmie prosi o 
wskazanie odpowiednich miejs~ w pocho.. 
dzie dla Rabinatu miejscowego~ Za.rządu 
Gminy żydowskiej i Zarządu T-0warzystwa 
Dobroczynności wyznania mojżeszowego w 
Sosnowcu. Do ewentualnego· porozumienia 
się z WPanami w powyższej sprawie upo­
ważniony jest niżej podpisany. Z szacun­
filem: 

Przewodniczący B. Oppenheim. Odbiór 
zacytowanego lish1 Komitet miejscowy po­
twierdzi! teg'Ji dnia. Dopiero w dniu 2 ma· 
ja o godzinie 5 minut 40 popoludniu Komi­
tet ź,·dowski otrzyma! następującą odpo­
wiedź: 

„List komitetu wyłonionego z pośród 
.spoleczeństwa żydowskiego w· sprawie ob. 
chodu uroczystości 3-go maia odczytaliśmy. 
Załączony przy liście tym komunikat chce­
my uważać jako wyraz dobrych chęei komi­
tetu w stosunku do święta narodowego pol­
skiego, wyraźne jednak stanowisko ogólu 
społeczeństwa żydowskiego! w ciągu ostat­
nich lat dziesiĘ.ciu w stosunku do interesów 
narodowych po.li.kic~ stanowić musi dla ·nu 

wyru motnye.h neiut legcł (}~ 
dtfl~ z tego is.łoienl-' UWii.t:a:mr za 
.ne, tt jedno1Ud łydowsld~ ldóra się 
laków w. a n.mają z;a1\!'fte u.urjdą 1w.e 
eee w sur„ polakich initl1ucyJ~ 
~ bndy kth.· ·aeyj:ny udńal w ~ 
dzle ,narodowym . ~Szacunkiem: · 

P~s Kamitatu L. Krec:tmar. 
Sekfem_n~ J>OQP~ TllA4':n"'.t~Hlt\". 

o tej 5amej pon.a numerze 100 
.cyera Z~lęb~« pomłeun-oną ? . 

chwała plerut.rn• młejtoowego Komłtebl­
zapadala w dniu 2 n.j.a, któtłl dOlło~ 
pi:.rwłarumy: 

„Pooiewd ~ poobM dnia 3 ma-~ 
ja jest pohiQ mmlfeatacy4 
rodowo • re1igljn'1 ł.ado.• odrębne 
narodowe udzialu. w pochodne dopu~­
cz-0ne b\'e nie mngrg natomlad Ircmilet oD.-~ 
rho.doWŚ 3 maja, kiemją! ł?t tmdye;1ną -.." 
leraneyą, nif!ma nie pned:wka 
Polacy· h10\vierey, a więc l Poła 
czestnie:t:yli w pochoou~ jako 
odpciwlednieh korporatyj, Iłowany~* 
skfoll~ do których naletą~. 

Natywmia!t -~ .ntrey-manlu od 
mitetu K'lmitet 2ydonki 
i Zarządem Gminy żydo"\\~1kiej i )~q 
Tow. D-01:mx:zyn. w~ m., odbył wtpóm• 
liedzenie"'" na ldórem zapad.la ncl.twała 
~tępująca: 

1) Zakreśfony program ohthodUt a 
nabnieństw<'I w Synagodie 

z p:rzeniówieniem w jęi.yku poisk~ 
towanie dnia 3~go majai odczyty 
ki w i;zkolafh pozostawić ealkol'ritfe 
zml.any. 

2) z powód.ów od siebie. metal 
powstriymać się od wzięcia ndzialu 
racyjoego w poohod'Zie narodowym.. 

Po ukońezonem posiedzeniu m 
komitet wraz :t pr~m udał się do 
gogi~ by wydać ostateczne wsbzówki 
do dekoracyi i pprządlm nabotełil 
Tymczasem zarówno w Synagodz-Ą Jak 
ulicy przed Synttgogą gromadził się wt 
tłum żydów, który o godL kJ wiec:. 
chodził do liezhy około ~"'!"ille&, lywo 
rzająe się na m:hwałę ogłosumą w 
ne Zagłębia", i wskutek tegu g'ł00n 
stując przeciw unądzeniu nl'Oei}vst 
boieństwa~ Kilku członków · K 
kajająeo przemawiało do Rumu 
go, leez przemówienia ieh p~o, 
tnąsająe mznemi egremplarn.mi i;K~ 
rea Zagłębia'*. W ściskn i ttokn ~ -' 
siewne pi~e dek011!.eye., k.ne'n' i ~my~, 
któremi Synagoga byla ~obiona. 

O godz. 10 i pół wieero~ !6 ~ 
śeią wołano opróinić Synagogę, poe1&m ży.. 
dowski Komitet obchodu o go&. w, 
nocy odbył posledhenie..._ na. ~órem mJ~ł.ilta 
ostateczna uchwal.a następn3ąea: 

1) Wobec silnego wznru7.m~ 
nego uchwałą Komitetu ID"<~rsl-<>:lct ooi~ .... '. 
du 3-go maja ł dla za11t-0meze•ma mfl~gą•'1l!lf1 ::~~j 
z tego powodu ekseeso~ erag 'W 

celu unilmi.ę~ia u~ego ~ 
stroju w dniu 3-g.o maja, tydowm Kinmtet. 
obehodu postanawia odwołać ~yst& :na+ 
bożeńshm w Synagodze S-go maja. 

2) Zydowski. Komitet konstatuje, ie u­
chwala Komitetu miejsoowego. jest ja~ 
wem zaprzeczeniem siczj1nyeh ~, ~ 
n-eh wvrazem była Knnstytueya 5-g-o maJA 
i· jest r~iąc.o spneemą ze stanowiskiem Ko.. 
mitetu Głównego miasta stoi~ 
sza'9t7~ oraz. wszystkit!.h Komftet6'v w · 
stwie Polskiemł•. 
W Warszawie~ Łodzi i w~y:Slkith. ~.ej. 

seowośelacll, z który~ domy .naa .ą~a~~ 
nia o obchodach uro~QŚd ~ ~a,. tne 
zaszedł żaden ineydent, lrtóqby mmąęil pa.. 
wagę chwili. Naród ®1! bez. wigi~u na stan 
i wyznanie zdawał 00b1e d-okłaił.nie sprawę, 
ie pamiątka momentu dziej-nwego, obcbodm-
n.a porat pierwszy przez .spol~zeństw'O byłe· 
g.:i zaboru rosy}ski~, nie mo_ze być zapne.. 
czeniem tych zasad, Jakle gloma konstytucya 
S..go Maja~ Moina mieć wanie o kwestyi ey„ ·-. 
dowskiej i o po-Iskieh kwaillikacyach żydt)w. 
jakie się ehe~ ale w takiej rhwili uwaiaro 
społeczeństwo za konieezne zamanifestowanie 
abS<>lutn.ej jednomyślności i dlatego w uroczy• 
stośda:ch brali udział wszy~t'Y mieszkańcy 
Królestwa. 

'Innego zdania byl jednak komitet obch.l • , 
dn w Sosnoweu. W większości swej dożo.zą·, 
z na.rodmvyeh demokratów, nie uszanował .. ?ft~ 
nawet tak wzniosłej chwili i swe h 
semickie p-ostawił W)''.iej1 n.niie11 
zgodę. Trud.n-o zrozumieei skąd komitet 
snowicki wpadl na poo:1~·sl określani.a 
du nazwą manife.staeyi narodowo • religi 
aby umotywować swe negatywne itano 
wobec udz.ialu żydów w put"hodue. Q 
nie bezwzględnych form partyjno • 
taktyki '5rzy każdej spos0bni-·sl'ł nie 
kogo~ kfo baeznie obserwuje metodY 
wej de1:1i1kracyi. Mimo t..J ..,C?.;11.,. 
sosnowickiego~ stojący w jaskraW'ef 
ności z zachowaniem się całego 
kac się musi z 'potępieniem 
ldórzy nie z.ap-orunieli o Ta;rgo:w-~~ 
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· ~g~~JI Udręczeń intełigencyt 

wynagrodzenia z 'JX>przedniego czasu, a ~ia­
nowiCie. (tu wymieniono 4 osoby) udzielam 
niniejszym nagany. Jednocześnie· oświadezam,' 
iż żadne zbior-Owe podania przyjmowane, ani 
r0zpatrywatie nie będą. · · 8 maja 1916 r. (na-

, st<;;rmje podpis Prezydenta). 
Pisa!1t1 ·· .:vt· tym przedmiocie bardzo wiele... 
·Miano• JD,teligenta" stalo się dziś synonimem 

niedoli-.-ogófuospolecmej. Któz to jest „inteligent?" . 
Ario tzló1Viek, który przed pierwszYn1 tynf em 

zarobku wlofyl nieraz w przygotowania: kilkanaście 
lat studyów ·ogólnych i speeyalnych, kilka lat głodo­
mórstwa na praktyce i znaczne sumy, powięlrszają­
ee ]roSzty nauki i utrzymańia. A więe: lekarze, ad~ 
wokaei, artyści, literaci, · dzien.nikariĄ nauezyeiele 
i t. p; to są inteligenci. Z ogólną sytuacyą y; kraju 

·. wiążą oni swój byt w taki sposób, jak i zawodowcy 
'Z. zakresu handlu, przemysłu, techniki, finansów et 
e a et e r a. G_dy jednak ci ostatni ściślej zwiąiani 
s organizacyą gospodarstwa krajowego w ehwfiach 
przeltlmu mają do pewnego· stopnia opiekę zapew­
nioną, to pierwsi pozostawieni są własnemu. losowi. 
Sprawy __ majątkowe ustają - adwokaci tracą zaro­
bek, ograniezoµe środki materyalne . klijenteli le­
karskiej· .zn.iewhlają do oszczędności . nawet na po.. 
moc w :razie choroby. Ludność glodna i stnvmona 
nie tęskni do dziel sztuki, . . · 

Na caiej więc linii tak zwane ;,w-0lne zawody'g 
zwłaszcza w ehwilaeh kataklmnu diiejowego, jak 
obecny,. :Stają się ~onhnami nędzy; -istotnie nec 
można.:... zawodzą. . · 

JakZe reaguje na te. objaw,. spoleezeń.stWo'l 
O~je ofiarność publiczną, fundusze zapomo­

gowe i :Pożyczkowe i t. p .. 
· Koi-oną podjętych w tjm kie:run1rn usilowań 

jest wreSuie łJlworzenie. prży. K. O. m. Warszawy 
Sekcyi pomocy d1a infoligen:cyi ·z pods,ekcyą dla lll'· 
łystów-plasfyków. 

~aloby się,.. iź gdzie jak gdzie, ale wlaśnie 
w tym zacisznym porcie - ńekomo pod każdym 
względem neutralnym - znajdą; uboga nauczyciel­
ka, artysta-malarz, dziennikarz, et tutti quanti 
p et en t e s, którym dziś na linię - legion jeśli nie 
pomoc, to przynajmniej cieple, jakieś uprzejme 
słówko współczucia; obywatelski odruch altruizmu 

. ze strony tych, którzy eząsteeikę polskiej niedoli 
wzięli ·dziś pod swe skrzydla opiekuńcze. 

Niestety l Wtajemniczeni· powiadają, iż na rok 
jeszcze przed .narodzina.m:i .· owej . sekcyi, upatrzon.o 
dla niej . ojców chrzestnych, pospolide prezesami 
zwanych, oraz caly . zastęp ·nianiek, skuzynowanycłt­
z prezesami, at do trzeciego pokolenia. 

Familianci, rozdawszy pomiędzy sobą pabny u­
.rzędów, poczęli z biegiem czasu postępować ze zgła­
szającymi się do sekc°yi petentami, jak owe poświę­
rone mall?y na ulicach . Benaresu, . które każdego 

_ Zaiste me Jeti~ w .>ui.:(:,'.a }'OH<t'! 
· eyi, lecz se,kcya -- udręezeń. inteiigencyi. 

·.• · . Oivis Polonus. 

Xronika -warszawska. 
Mianowanie. 

Zasl:ę~ prezydenta miasta, mz. _ Piotr 
- Drzewiecki, otrzymał· w ezo raj następujące pi· 
smo: 

Wa,rsżawa, dn. 5 maja 1916. r. 
. . Mianowani& 

Na zasadzie·§, 18' p. 1 ·ustawy Miejskiej 
fila m. st. Warszawy z dn. 5 maja 1.916 ~-0ku 
mianuję 

inż, Piotra Drzewie ck ie go 
burmistrzem m. st. Warszawy i pierwszym za. 
stępca prezydenta miasta. 

~ · (podp.) von Kri es. 

'.ff' Odpowiedź ks. Prezydent.a. 
Za miesią-e sierpięń i wrzesień r. z. pra:oo­

wn.i-ey Zarządu miejsk. nie otrzymali· pensyi 
od władz -0bywatelskich na tej Za.sadzie, iż 
wypłacii ją b. n:iagistrat przed samą ewakua­
eyą. Z tego powodu obecnie praoowniey zło­
żyli księciu Prezydento~i podanie o przyzna­
nie im zapomogi i wyznaezenia stałych dodat-,. 
ków dro!yźn.ianych. 

W odpowiedzi na to podanie, każda posz­
czególna sekeya Zarządu miasta otrzyma.la ·z 
podpisem :księcia Prezydenta list :następujący: 
„W dniu 5_ '!). m. zl-Ożono mi podanie z nagłów­
kiem ,,.Od ·praoowników wszystkich biur Za­
rządu miasta", a I}odpisane przez 240 praco.. 
wników. Z powndu·tego z przykrośeią .łVldzę, 
iż Wielu pracowników podległego mi Zm·ządu 
nie uświadamia sobie ogromu''1dęski, spadlej · 
na miasto nasze i ty-eh ooo~lcf:zków jakie le­
gły na Zarządzie miasta w ratowaniu . pozba- -
wionei -zarobku bjednej- i. niezasobnej ludno· 
ści~ czemu· miasto• nastarczyć µie może. Pra-

, cownicy ci, ilie bacząe na to, iż są w znacz­
nym stopniu uprzywilejowanymi w porówna­
niu z tvsią-eznemi . rzeszami,· poz.ostalemi bez 
zajęcia~ występują· do ·mnie w obronie swych 
interesów osobisty-eh, opjer~ąe . się przy tem 
na nieprawdziwych i :nieslusinyeh uzasadnie­
niad'. 

l . G.eownicy, którzy ośmielili się pądpisae 
to '"~·=;tąpienie, będą zanotowani, tym zaś z 
nich, l;t-iny przyjęci wstali do Zarządu mia~ 
sta po dniu 1 paidziernika 1915 r. i do któ­
~ch \";·,itec tego nie st-os-owały się waru,nki 

· Szkolny ogród botaniczny. 
Stowarzyszenie nauczycielstwa polsldego 

uznało za ·konieczne, aby przy nauee botaniki 
w szkoła-eh . niższych i średnich posiugiwan-o 
się, okazami naturalnymi, nie 7,aś tablicami li­
fografowanemi, czego przyrodnicy polscy do-. 
magają się od r. 1905. W "elu zreformowa­
nia w tym kierunku wykladów botaniki Sto­
warzyszeń.ie nauezydelstwa · zwrócilo. się do­
Zaiządu miejskiego z pmśbą o UI'Ządzenie 
szkoln~go ogrodu botanicznego. Ogród ten 
powinien posiadać systematyczną kolekcyę ro~_ 
ślin. . 

Zdaniem· St-owarzyszenia nauczycielstwa, 
Ogród szk:Qln,i mógłby być urządzony na grun­
tach ntjejskich na Kamfońku lub w Mokofo­
wie. Sekcya plantacyjna uznala proj-ekt St.o­
wa:rzyszenia ze .celowy i postanowila do opra­
oo'wania · szezeg6lów powołać k{)misye z udzia­
lem naezelneg.o ogrodnika miejskiego p. Rut­
kQwskiego, delegata. od Towarzystwa Ogrod­
niezego E. Jank-o.wskiego, oraz przedsta>Vicieli 
Stowarzyszema ·nauczycielstwa. 

Rabusie kwiatów. 
Sekcya plantacyj miejskich uskarża się 

na nis.zezenie. plantacyj miejskich przez lud­
ność ubpższą, a zwlaszc.za handlarzy ulicznych 
kwiatów. Uzbrojeni w różne pomyslowe 
przyrządy handlarze zrywają kwiaty ze skwe­
rów, oraz obcinają galęzie kWitnąeych krze­
wów. Rabusie ci moono uszkodzili skwery 
przy ul. Dzikiej, na placu Bankowym, na pla­
cu Krasińskich, w Alejach Jeroz{)limskfoh, o­
raz Ogród Krasińskich. Rabusie k-orzystają z 
Qbojętności przechodniów i w foh oczach do­
puszczają ·się niszczenia. własności. prywatnej. 

Ziemniaki beż k~rlek. 
Wczoraj na targach miejskich pojawiły się 

ziemniaki, d-ostarczone przez wlościjan i sprze­
. dawane bez kartek po cenie 3-4 .rb. za pól 

korca. 

Pnestrog;a dla letników. 
W riiektórych letniskach, gdzie znajdują 

się wille, któzyeh wlaści-ciele zostali ewakuo­
wani, znaleźli się oszuśel. pobierający od let­
~~:~t~w zadatki bez żadnego upoważnienia. 

__ ,;:·,iwę tę po:rusuon-0 na ostatni em' zebraniu 
gminnej w Wawrze, -gdżie stwierdwno, 

Aninie, mającym dużó willbez właścicieli., 
:'>· 'Zaly się podobne wypadki, p:rzyezem o­
.:~·-:-:łci oddają mieszkania za byle/oo, bo cho­
' ~·: im -tylko o wyłudzenie zadatku. 

Rada gminna postanowiła przeto, że wil­
lami ewaku.owanych o.piekować się będzie ko­
mitet gospodarczy w Aninie. Do wynajmo­
wania mieszkań be.z wlaśeicieli, upoważnieni 

, wstali jedynie: soltys ·miejscowy, p. Szalla, i 
pod.sołtys p. Wacław Verderber w willi „La­
rissa". 

Z tow. Zach. Sżtuk Pięknych. 
Komitet· Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 

4W Królestwie Polskiem ogłasza niniejszym o waku­
jąeem stypendyum imienia ś. p. Wladyslawa Frąc­
kiewicza dla młodych architektqw polskich w kwo-

. cie rubli 1,250 (tysiąc dwieście pięćdziesiąt). 
1. Celem stypendyum jest ułatwienie mlodym 

architektom studyów artystycznych w kraju i zagra'· 
nicą, uprzystępnienie. badania ruchu i postępu ar­
chitektury, oraz danie możności wykonania dzieł 
poważnych, wymagających obok zdolności również 
nakladu pracy i zasobów pienięźnyeh. 

2~ O stypendyum ubiegać się mogą młodzi ar­
tyści, poświęeająey się wyłącznie architekturze, ma­
jący nie więcej nad lat 3ą1 narodo~ośei polskiej, re­
ligii rzymsko-katolickiej,· ewangelicko-augsburskiej 
lub ewangelicko-reformowanej, bez względu na 
miejsce zamieszkania, z wyjątkiem jednak studyu­
jących jeszcze w zakladaeh naukowych. 

3. Kandydaci· do stypendyum winni nadesłać 
przed d. 1 maja 1917 r. pod adresem Komitetu•To­
warzystwa Zachęty Sztuk; Pięknych podanie, do któ­
rego należy dołączyć: a) metrykę urodzenia, b) do­
w0dy dotyczące studyów architektonicznych w jed­
nym z instytutów krajowych lub. zagranicznych, e) 
curiculum vitae ze wskazaniem osobistych prac i 
świadectwami architektów, pod h-tórych kierunkiem 
kandydat pracowal, po opuszczeniu instytutu, d) ry­
sunki, ewentualnie fotograiie prac wykonanych, 
bądź w projektach, bądź w naturze. . . 

4. Oceny prac celem wyboru stypendysty do­
kona Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknyeh 
t; trzema doproszonymi rzeczQznawcami, architekta· 
mi, których nazwiska podane będą do ·wiadomości 
publicznej na pól roku przed rozstrzygnięciem 
przyznania stypendyum. Rozstrzygnięcie nastąpi w 
dniu 10 maja 1917 roku. 

5. Stypendyum wypłacone będzie w pięciu ra­
tach kwartalnych, poczynają_c od dnia 1 września 
1917 rokU, przyczem wysokość raty pierwszej sta­
nowić będzie. 1/4 część sumy siypendyalnej, wyso­
kość drugiej i trzeciej raty kwartalnej 1/s część tejże 
sumy, 'zaś i/4 część przeznaczona zostaje na ratę 
czwarta. Poz-0stala 1 / 6 część stanowi ratę piątą. 

6. ~Wyplata rat trzeciej i piątej nastąpi po 
przedstawieniu Komitetowi sprawozdania ze stu-
dyów. . · · . 

7. Komitet Towarzystwa Zachęty Szhlk P11k· 
nvch ma prawo eofnięeia rat stypendyalnyeh, o ile 
przekona się, że stypendysta uiywa zasilku stypen· 
dyalnego nie na cele w ·paragrafie pierwszym wska­
zane. 

8. Nadesłane, jako zalączniki do podań, rysun­
ki lub f-Ot-Ografie, powinny być w ciągu mfosiąca od 
daty rozstrzygnięcia sprawy przyznania stypendyum 
odebrane:. . · . ·· · . • ... c •. · , · 

Przesyikl' zamiejscowe odhvwają się' na koszt i 
iyzyko kandydatów. · · 

P O E S K l. 

Nowa sztu~.zka złodziejska. 
Andrzejowi Szyra, ze wsi Truskawiee, przyby­

lemu do Warszawy, jakiś nieznajomy na ul. Smo­
czej zap:roponowal lułpno obierek dla konia. Ponie- · 
waż Szyra. obawiał się:. pnzostawić na ulicy konia 
bez opieki, narazie kupna odmówil, usłużny jed­
nak nieznajomy przyprowadził niezwłocznie jakąś 
dziewczynkę, której powierzono dopilnować konia, 
poozem udali się razem na podwórze domu N:r. 44 
przy ul Smoczej. Okazało się, że obierki ów nie­
znajomy ma w mieszkaniu na piętrze, i Szyra prze­
czuwając, że chcą go wciągnąć w jakąś pułapkę, ka­
tegorycznie odmówił dąlszych pertraktacyj. wro. 
ciwszy na ulicę, konia już nie zastał, przechodnie 
go poinformowali. że ktoś odjechał przed chwilą w 
stronę ul. Milej, nieznajomy zaś począ1: uciekać. 
Dzięki niezwłocznej pogoni, zatrzymano Machela 
Szulklapa, lat rn, kt-Orego odprowadzono do 5-go 
komisaryatu. Stratę Szyra ocenia na sumę 480 rb. 
Nowa ta ~czka złodziejska eoraz częściej zaczy­
na się w Warszawie praktykować. 

Pny wynajmowaniu mieszkania. 

Dzixiejzxe pogrzeby w Uarxzawie~ 
Na Powązki: 

Wyrzykowski Julian, 1. 80, doktór medycyny, 
z J.tościola św. Aleksandra, godz. 5 po pol. Bara­
nowski Józef, l. 74, emeryt, z kośeiola św. Aleksa.& 
dra, goth. '11 i pól rano. 

Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego)'. 

Ćhajkowski Ali-0ns, 1. 42, blacharz, ze szpitala 
Wolskiego, godz. 11 rano. Opaliński Wladyslaw, lai 
64, zdun, ze szpitala Wolskiego, godz. S rano. 

Ordynacya wyborcza.· 
dla ko:rporacyi radnych miasta. (rady mrnJ· 

skiej)_ miasta stołecznego Warszawy. 

_ (Ciąg dalszy). 
§ 5. 

:Mia-sto st-0leezne Warszawa posiada pra· 
wa korporacyjne i prawo sam-0rządu pod nad­
zorem państwa podlug bliższych przepisów 
niniejszego rozporządzenia. 

Roman Piane, Krakowskie-Przedmieście 6, za.. 
meldował w 1-ym' komisaryaeie, że k.ilka dni te­
mu.· zglosilo się do niego dwóch męiezyz.n, przy­
zwoicie ubranych, w celu w-ynajęcia pokoju. Pod­
czas gdy jeden z nich poszedł obejrzeć pokój,· oraz 
omówić warunki, drugi skorzystał z samotności i 

· ukradł 25 rb., kilka marek gotówką, zegarek jego 
żony, oraz inne drobi~ 

Samorząd obeimuje zakres spraw, prze­
kazanych niniejszem rozporządzeniem gm.i-

, nie miejskiej. Miast<> może zresztą za zezwo­
leniem wladzy nadzorczej dobrowolnie jesz.. 
cze inne zadania spelniać. Taksamo może wla· 
dza n.adzo.reza miastu przekazać ~ 

Rueh wYdawnfozy. 
W tych dniach wyszedł z pod prasy melodyjny 

walc, Pod tytułem „Już idzie wiosna", utwór mlo­
dej kompozytorki p. :Michaliny Makowieckiej, ofia-: 
l'O\vany przez nią na korzyśe ubogich dzieci II-go 
okręgu. Winietę narysował art. malarz p. 'Wl. ży­
liński, bard!o staranne i ozdobne wydanie walca 
wykonała firma bibliograficzna 'l'. Wattson. Sprze­
daży podjęly się bezinteresownie firmy Gebethner 
i Wolff, Wende i Centnerszwer. Utwór ten również 

- nabywać można w biurze II-go okręgu - Nowe 
Miasto 4 od godz. 11-2 do pol. Każdy nabywający 
walca przyczynia się do nakarmienia i odżiania 

najuboższych dzieci Starego Miasta. 

Teatr i muzyka. 
Teatr Rozmaitości. Dziś ,,Sprzymierzone mer 

carstwa" Auernheimera. 
Teatr Polski. Dziś premiera sztuki I. Grabow­

skiego „Król Stanislaw August", na dochód wiel­
kiej :kwesty majowej. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Panna służąca" Hen­
nequina. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Jak się podobać mę-. 
żowi"; 

Teatr Nowości. Dziś. „N.areszcie sami" Lehara. 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Faworyt carowej". 
Bilety na przedstawienie jubileuszowe J,ózefa 

Trzecfaka, które odbędzie się w . nadchodzącą so­
botę o godz. 4-ej po pot na scenie Letniej, naby­
wać . można· codziennie od godz. 10-ej do 2-ej po . 
pol. w kasie miejscowej teatru w ogrodzie Saskim. 

Teatr Mały. 

. ,,Panna słnżąca". (Ne~ly Rqsier), krofuehwila 
w 3-ch ak'iach P. He:nnequina. 

Kt-0 pod kim dołki kopal - nie wiem. 
Kt-o pierwszy wpadł na pomysł wystawienia 
tej zabawnej farsy -:- teatr Mały . czy Letni -
też, trudno sprawdzić. Ale że PlZY wystawia­
niu odbywały się wyścigi, to było aż nadto wi­
doczne na obu premierach. Sufler praeowal 
z podziwu godną Wjirwalością. Bo premiera 
ostatnia teatru Letniego, owo „Jak się podo­
bać mężowi?" - fo ta sama „Panna służąca" 
albo „Nelly Rosier". Kto teraz sam wpadnie 
w dolek, pod konkurentem wykopany - zo­
baczymy. My, widzowie, do podobnej walki 
między teatrami na.Szymi przyzwyczailiśmy się 
-toć to nie pierwszy (i nie ostatni) raz'. 

Oczy\Viście . sprawozdawca ma zadanie u­
latwfone: ma obowiązek tylko napisać i a k 
grano, a nie c o grano, odsylająe ciekawy-eh 
do poprzedniego sprawozdania. Bohatera 

· więc Alfreda Lebrun-ois gra! w teatrze Małym 
p. GasińskL Na postacie podoone świetny 
artysta ma niezawodną receptę, byl więc roz.. 
brajająeo pog-odny i zaldopotany~ wesoły i 
smutny, ale mchliwość i pewna prtesada p. 
Grabowskiego w ,teatrze Letnim lepiej do tej 
roli pasowala. P. Bpńcza w roli żony trzyma­
ła się na "'~'sokości należytej i wyzyskala le­
piej od p. Beliny moment kokietery"i w akcie 
ostatnim, p. Belina pobila ją jednak prostotą 
i wdziękiem. P. Mr\lzińska oczywiście roz'\łi­
nęla _grę finezyjną jako „Nelly Ro-sier", kładąc 
nacisk szczęśliwie na dobroć wiernej kochan­
ki. P. Krystyńska zdolna młoda artystka w 
roli W ałentyny Grisolles walczy la bardzo po­
myślnie . ze wspomnieniami p. Micińskiej z 
teatru Letniego. P. Małkowski mial następcę 
słabszego w p. Ratowskim, p. Grodnicki zna­
cznie lepszego w p. Kindlerze, p. Jarszewski 
prawie godnego siebie w p. Neubekie. 

Całość szla przecież w teatrze Malym 
mniej składnie. Tym razem wyczuwa.Io się 
nieró~7ne sily; gości i stałych członków tm­
PY· Ale winą był tu niezawodnie. pośpiech. 
Bawion-o się jednak, może, lepiej tu, niż w 

I Letnim - a tajemnica: kredyt pp. Gasińskie-

t
. go i Mrozińskiej u publiczności. 

hl-n.. . 

sprawy.· 
§ 6. 

Do spraw miejskich należą: 
1. Zarząd majątku i długów gminy. 
2. Ustanowienie i p:rzeprowadzenie pla· 

nu budżetu, który obejmuje ezas od 1 
kwtetnia do 31 marca każdego roku. 

8. Zakladanie i utrzymywanie w obrę­
bie miasta położonych publicznych 
ulic, dróg, placów, mostów i przejść. 

4. Opieka mieiska nad ubogimi. 
5. Cale publiczne szkolniicl:wo, -O ile tako­

wego nie zastrzegła sobie wladza pań· 
stwowa. 

6. Piec.za nad wszystkiemi uxządzehlami, 
które służą d<>bru bezpieeze:ństwa pu­
blicznego, względom· sanitarnym i mo­
ralności, mianowicie zaprowadzenie i 
utrzymywanie straży ogniowej, urzą­
dzanie i utrzymywanie zakładów dla 
chorych, :rzeźni, zaprowadzenie urzą­
dzeń d<>tyczących regulowania odply· 
wów i usunięcia odpadków nieezysto­
śc.i, zakładanie domów poprawy i pm· 
cy prz.ymusowej. _ 

7. Zaprowadzenie i utreymywanie w-odo­
ciągów, .jakoteż zakładów dla za-opa­
trywania miasta -w światlo i silę mo· 
torow~~o ile prywatne przedsiębior· 
stwo nie zajmie się zaprowadzeni.em 
tych zakladów. 

·(}prócz tego jest miasto stoleezne W-ił.raza-. 
wa, jako· samodiielny powiat miejski zoOO.. 
wiązane -wypełniać zadania przekazane mu 
przez ordynacyę powiatową dla Generalnego 
Gubemat<0rstwa Warszawy. 

§ 7. 
Przekazane na mocy § 6 gminie miejski.ej 

zadania są prawnym ciężarem. Wla:dza nad­
z.oreza . może· gminę miejską zmusić do wypeł­
nienia tych zadań, uwzględniając kooiecznośl 
i możność wypelnienia tychże. Polegająee na 
osobnym tytule prawnym wbowiązania osób 
trzecich do spełnienia tyeh zadań pozostają 
nienaruszone. 

§ 8. 

:Miasto ma praw-0, a na żądanie władzy, 
nadrorczej obowiązek poruczone mu niniej­
szem r-ozporządzeniem zadania statutem miej­
scowym bliżej określić. 

*' Zatwierdzenie· statutów przez władzę nad­
zorczą jest koniecznem. W razie nieuzyska­
nia zatwierdzenia statutu miejskiego lub nie­
przedł-ożenia w przepisanym terminie żądane­
go statutu• władzy nadrorczej przez zarząd 

miejski, może wladza nad.71orcza w miejsce or­
ganów miejskich wydać statut z mocą obowią~ 
zują;cą. 

§§ 9 - 15. Miejskie finanse. 

§ 9. 
Na spełnienie prawnych i dobrowolny-eł 

zadań slużą dochody miasta z wlasnego ma­
jątku, wlą-eznie miejscowy-eh fundacyj, nad„ 
wyżki z administra-cyi miejskich . przedsię. 
bi-orstw, jako i wszelkie inne d-ochody cywil· 
no-prawnego rodz..aju. 

§ 10. 

Miasto ma, stosownie do rozporządzen 
statutowych, pj'awo pobierania opłaty za U• 
żywanie w pubhcznym interesie utrzymywa­
nych urządzeń i za czynności administracyjne. 

§ 11. 

Na pok111'cie kosztó\Y, wynikających z za­
prowadzenia i utrzymywania w publicznym 
interesie potrzebnych urządzeti., może miasto 
od tych właścicieli realności i od przemysłow­
ców, 1.-tór ~Y z tych urządzeń wyjątkowe ko­
rzyści mają, pewną ~wotę na rzecz tY'ch kosz­
tów po.r...ierać. 

Bliższe r-ozporządz·~nia będą w statucie 
wydane. 

{D. c. n.). 



polskie. 
Pauierowo uchwały. 

Na ostatni.em posiedzeniu Rady zjazdów 
polskich po dyskusyi IUld ,sprawmdania.mi 
rozwinęła się ożywiona dyskusy~ a w rezulta­
cie uchwalono następujący wniosek Maryana 
Lutoslawskiego. „Rada zjazdów poleca wy­
działowi wvkonawczemu opracowanie i wyda­
nie wyezer'.J,ującego sprawozdania wszystkich 
polski-eh organizacyi pomocy ofiarom wojny 
za czas od 1 sierpnia r. 19~5 d:o 1 k\rtetnia 

. 1916 r„ oraz książki pamiątkowej, k.tóraby w 
: przystępny sposób p!"ledstawila prace doko­
• rume przez polskie organizaeye. W tym celu 
'. winny wszystkie organizacye polskie najpóź­
, niej do 15 maja 1916 r. przyslać wydzialo~i 
· wykonawczemu Rady zjazdów szczegółowe 
według pewnych przepisów zestawione spra­
wozdanie ze swej działalności w powyiszym 
okresie". (W AT.). 

GODZIN& P O D S K t 

Kampania antipolslra. 

il, Prasa polska w Nersbur~ Mońwie i 
Kijowie, zwraca uwagę, iż kaidy prawie nu- H hlł i. !2111ttli f81JJ'i•m• Odczyty o Polscu na Węgrzech. mer .rosyjskich organ?w prawirowycll i t. ~w. nil LJ iłGu w_ u·· . . . ... r dząee tam pismo. „Ratioor"', organ 

- : gadzi:i.-0wych JH'zr1os1 nowy .artykuł przee1;v- Gubernie znajdujące się bezpo§r~o na parlył .postępo'!eJ •. O?powi~ 
W środę 26 kwietnia odbyło się ~ Buda~ \ pulski. Kamparua Ut sta~a się ~axdzo ulubi°: tyłach armii rogyjskiej, jak witebska, mflhy„ teeo pJ.Sma. zna4du~~ !lę pod '1 "' 

peszcie w teatrze świetlnym Akademu Sztuk I ns:n. ~en:ate.m .w pewn~J częśc.1 prasy rom I 1ewska. mińska, wileńska„ liflandzka., snl•Jl~ń· w Pradze zawieszon,o ~oplmOO 
Pięknyc.h „Urania" prze-O.stawienie, poś~ięeo-- l s~ie~ i ZJa:w1sk1em prawie ood~enne:n· Sze:e- i ska~ pŚkowska, potrrebowafy 18 mil. pudów ne p~d tytułem: „K~tn1cke 4iskl':f", 
ne Polsce, p. t „Zmartwychwstający kraj". I- 1 golme d~;e sprawy są P:zed~~otami z:1W::1li- I owsa i jęczmienia. Ale w istoeie do gubernii I ~daniem b~:to szen:me. 
nicyatorem jego i autorem wygl-0swnegoT pod- I ty~h ata.k?w z~ strony. d~en:iikow 1:>5YJ~kteh, l tye.h przywieziono ziarna n wiele mniej, bo nie Wlemanie PlSma 11~.~ifa t powodf1 
ez.as przedstawienia odci.ytu jest bar. A. Nyary, 11 m1ano~1cie sp.1.~wa zmesiema ogr?TI1czen dl~ : cale 10 mil. pudów. WOO-et tego prasa wy- P:15~ego .w d~SleJSeycb ~eh 
prezes klubu polsko -węgierskiego w Buda- :ol~ow, oraz KW:.stya z:w:Uczan:a "!' ~asy1 

j' raża obawę, żeby w guberniach tyeb, które 1 pisania. Dal~J zawiesrono ~w ~adze na 
peswie Odczyt, któremu towarzyszvlo przeszło l katoUeyzmu. O teJ ostatnie1 rozpisuje iuę o- 'ak +nJ • d '.R dziś znacz.en!& wlęk ze trwania WOlllJ organ Sokołó'f. J;oko 
200 ob;azów świetlnych zapoznal • ;ilucha('.zów 1 st-atnio „Go!os Rosil", który mówi między in· I 1 .? li o~e ~sui aJh dnie, nie zabrakł: z besedyt". 
z dziejami Polski pfę~crścią i zab~ikami na- ! nemi doslownie jak następuje: ,,Jesteśmy ! amze ~ e!Ijje ~~e bo b ta 'ala • . 

'szego kra1·„ oraz ~wve.zaJ'ami ludov.;'mi Rzecz zdani~ iż obecnie mamy ważnil*}sz:e sprawy I czasem .~.rna. ~~J oJtawa l...... nu-'-- mę ~-~~-1\111~~~ 
;:, ...., "' " ~ ' „ d ;__ • + -'ł..i: l~t..· b• :rzeczywl:i.i;le sprawu.uc, WuW-t!za!u.y mo?JJ.a. U. 
przyjęta owacyjnie ze strony licznie zebranej :nz 05~.czam~ mai.~Tj"UJ.vW. po~llll iur:m I ważae tyb1 armii roi>).,;altiej za powato.le a-
publicznoś„1 po~.46rzona bedzie killrnnaście in1ormacy1nym 1 kokieto. wa.me kslęży kato.he-- I -~-- ..:. . ..:1 ...,,.,,.,1 ..... 1._, -1-~- . i 

~ w• 't: • k' l.. o ;..,.,.... • ~ . '"'*- ! g:rvume """""' ff"'154~m ~om1cmym.. 
razy w Budapeszcie a później w miastach pro· l 1~"'. ~hw.O.S;.ene, ... ,;.,,,.orwne1 prz?z Jl?"~- 1 ·• (WAT) 
wincyonalnych. ' I :v1eme n:t. w?kandę spra":"f > polskleJ, wmn;- I _ · • 

smy sądzie me z pne.mómen w Radzie pan- . 

I ~twa. wygtaszansrch. speey~e, d~ mtm~tr~w rrzaniwha rmn1:1pranimliłt falakól a Rai. 

To i O'Wo. 

Z • • „ , r moze być dla osob wyte1 od ruch zna;du1ą„ 

ZJCla wygnanCOW. I ~yc~ się, ai: z t:go, eo n:ówi się~ spole~z;ń· w r~isl..'iem. piAroie. nacyonałisty.cmem Ciekawą wędrówt~ odbył '.w, 
I stvae polskle!111 w p~1e palsldeJ> choeiazby I "Kijew" publicysta Skryet.enlro ~uje 1.t-lebl! Ieek Trojmlo\\·sld, który 

I w 1;/daw~ej _w_ Szwa~ „Revue d: Pol<r przeclwk-0 'Wilio.skowi prawodawczemu 0 rów- -paeyą uda! lit w ~waniu 

Ho WY UBU. wgubornator austryaGkiBUD 
oknpacyjnouo. 

0ll8Z8F8 gne · z ~eh .zr~deł sądząc (trzem; n:1eć od- nouprawnieniu Polaków na Rusi. Ciekawe „ ~ do którego ~ I w~gę przF:mc ~ę do t:go) l}os'hlWieme spra: 1 jest zdanie, jakie przy tej sposobności wy.rat.a • ·e~ Powiedzian-o ~u ~'7 i~ hif. 
! w~ p~lsE:1e1. s~w~a ~ą a~ferę, .w ldó:ei aufor 0 stosunku polsko „ rooyjildm: „Zmu.-. xa:rgonow:i - ie .m~ m.ę ono 
! oma~1arue iet,me będzie mialo na widoku J.U- szając prasę rosyisq do mil~ 0 istoeie Tam. go Jednak me malad i 

Następcą, bar. Dillera na stanowisku gen.- · teresow Rosy1 • (W AT.). stoo. un.ków rosyjsko# polakid4 pani. . ewat rze-1 ~.ono go oo Char· · 
gubernatora austro - węgierskiego obszaru o.. czyv.iśeie nie czas obecnie iptawę tę pod.na. .. gnnn.uyastńw ty • 
kupacyjnego w Pol.we, mianowany wstał do- Maj'ątki do zlikwidowania. &ić, Polacy coraz uporczywiej dążą do swoith go'' gtm_na~um. Opiekufąey mt nim.i ~~te 
tychczasowy komendant twierdzy krakowskiej, eelów. w Ra. dńe pań.st. wa. pracUją Meysztow. n· 

1
, wyprawił .. ~ do. Sym~eropola) gd,zt~ 

"lkscelency~ ibrojmistl"Z polny Karol Kuk. Ł .,..;,;;,,,,,....,. D • u-.;..· ff-·· wsł„nf.A. do lllll_..„ mn:u1filn:rum Pod.Ing informMyi .,,Bi:ri. Wied." w i·b- cze, op.ih„.u.ux-,,r, w urme :&.UUuao'-"'leze, a w ""Clf v » "l!lt~ e.............., · ·.; 

· wodzie wojska Dońskiego likwidacyi podlega prasie, oprócz pism polskich słuią Polakom ł nie Pnrl~ do ~du 
'WniodłuńcJ·Polacy na miejsce iydowskicb jeszcze 553 majątki () 31,800 dziesięcinach na- -Organy lewicowe i ,,ruooz." i "Russkoje Skrwo" I ~eża, gdne mop1ekowa! at, 

. . . leżących do „poddanych nierosyjskich". me- i ,,Kijewskaja Myśl„. ! ląey tam sekretarz mag:isb'a 
. . W. ealym szeregu gmm. Rosyi środkowe3 J dy likwidacya majątków tych nastą.pi, na razie -- l tron me mogli się doota6 do 
daJe się oo pe~ego czasu.odc:uwać b~ak rąk niewiadomo, postanowiono tylko, te llkwld.a- ł zyum i wypnrwiooo wn;ystkidl 46 
roboczych. glówme w r.olmctw1e. G;mny te . cya. ta odbywać ma się stopniowo. (W .\T.). XzkDła... próinłauhn. 1."Ueka, P~'iem przewi~ irlh 
postanowily teraz prosić 0 przyslru:ue, w za- · __ -·· towarowym. Wtedy . losem ieh . r.a)&l. st~ 
mian wysiedleńców - żydów, niezdolnych do . 

1 
Bardzo znamienną u.wagę uunieueza tra.lny k:an1tet·tydowsltj ~. Pe.tersblhja ! 

pracy w mlnictwie, wysiedleńców Polaków i ffmne&tya ł pobór dezejternw. ,.. Wiecrern. Wrem.'\ które OOl'.18.Vria kwemyę ł staral mę_ dla nich o mie2sca 
Rosy an, zabezpieczaiąe im mieszkanie i sta.ly f szkolnictwa rosyjskiego, oraz nadcllodząeycll I w Rostowie :nad Do:iem. W. <'lrodH .. . . . ~ .. 
zarobek. . Gazety polsh1.e notują postan:iwiee P.owszechnie wiadomo, że· we Vlloszeeh wakaeyi letnich. Zdaniem wspomnianego wy„ z Idroeka, Icek TroJanowski zgubll s~ ~· 
nie to i witają je jako dowód uzrurn:ia dla przebywalo bardzo du.W poddanych rooyj- , iej organu naey-0.nali~fycznego siiwly śre..dnie 1 warzysz.ów w Omsku na sta~ knlęlowei, gmie. 
dzielności wysiedleńców polskich, ze swej jed- skich, a w Rosyi dużo poddanych włoskich. i ·wyźsze w Rosyi mają podeza.s wo.jny dhU-- spóźni! się na poci~ Naczelnik staeyi w;f• 
nak ~trony żądają kategoryemie~ żeby lu~1wść 'I I jedni i drudzy uchylali się przeważnie pn.oo s-ze wakacye aniżeli wlaśeiwę lrnray naucza,.. prawil go osob:n:i, Ale w P&rnrle attdl:umę..'7A }t:i 
rosyJska odnosiła się po wsiach do wysiedleń- obowiązkiem służby woiskowej i uważani by„ n.i.a· Miodtlei rosyjska przyzwycW1a się do aresztowala go laJCO podejrzanego, potem J$4• ')' 3 

~'! --: Polakó:V .z większymi. względami ~mi- j li j~-0 dezer~erzy, do których wydaleni.a ~ra- 1 bezezynno~ i mamowa~ drogooerm.ego cm: 1 n~ u'?·olnlla go i 14:-letni w~ 4~ \:!! 
zeli m1al? to m1e1sce w ~tatmch czasac~, pod , wo m? oboWiązJi~al-0 dotychczas. Dop1eN w su bez ks1ąikiJ p.rez bez pióra w ręku. Taki I wreszcie do Rostowa, gdzie ~ du .„ ·.~~ 
tym bowiem względem memalo dalo się sly- j ostatmch tygodmach zawarty zostal pomiędzy stan rzeczy nie odpowiada jednak ani dncho- 1 mnaz)"WII, ac:.kolwlek ~wego me ~D.. · ,,,~ 
szeć skarg 112: Rosyan. (WAT.). 1 Rosyą a Wloohami specyalny układ podobny, "wi f.'ZS.SU ani też potrzebom kraju. W Ni.em.- ł 

(Dalszy ciąg',. 

Właśnie podówczas magistrat warszaw­
ski całkiem się wykoleil i rozpoozęla się 
kradzież z 33 milionowej pożyczki. Jaczew­
ski na wiceprezydenta miasta upatrzy} fa­
woryta swego, Litwińskiego - złodzieja. 
Prezydentem miasta był Bibikow """"' wyjąt­
kowy generał, co nie kradł. Kiedy mu da­
no wbrew jego woli ·pomoonika„złodzieja, 
Bibik o w . rozżalony opuszcza staoowisko. 
Korzysta z tego Jaczewski i faworytowi 
swemu Litwińskiemu, powierza pełnienie 
obowiązków prezydenta. R-0zruchwalony 
Litwiński dobiera odpowiedni personel: 
wszystko, co lepsze ma iść precz - a na 
pomocnika przyjść ma oslawiony Za:remba 
- syn powstaniowego szpiega. 

~odówczas też redakcyę "Gońca" obej­
muJe p. Zygmunt Makowiecki, szkolny ko-. 
lega p. Kazimierza Bindera. 

. Rozpo?~ają się narady: wystąpić -
me wystąp1c. Stan wojenny - stan ochro-. 
ny. nadz~czajnej - zwyezajnej. Odpowie­
dzutlnośc - ryzyko. Można przyczynić się 
do popraF)' stosunków, ale można też •.• 
Można przejech~ć się z WarS'lawy na Sybir. 

. Ale należy jednak v..-rystąpić. Oto obie­
CUJą ~arnorząd. • O?iecują i nie dają. 
„vyprzód uspokojeme "- potem reformy".· 
yv1e?1y - ~n.~l.Y: KJedy kni;czymy - ka­
zą się uspt:;7..:-:·~~. f'.:Kly Slht usnokoimv, nie­
m& powodu ćo reform, bo jest ciclw _ 
dobae. 

Pod koniec roku 1908, kiedy w szere­
gu artykułów zahaczano Ul'Zędnika magi­
stratu Pawła ProkopotViC'La który, dziekl 
kuzynostwu ze Skalonem, nakradł tyle, że 
kUpil lub pobudował dwie kamienice - w 
nocy d,o mieszkania p. Bindera wkroczyła. 
ochrana. 

- Jesteś pan aresztoWmiy - Pro57.ę 
się ubierać. 

- Dobrze ~ wnieś pan tylko do pro­
tokółu ten oto dokument _... potem rewi- · 
dujcie oo chcecie i jak chcecie, a ja się 
ubiorę. 

- Co to za dokument? 
- Zeznanie ile wziąl Litwiński; a ile 

radcowie magistratu za kupno lasku mlo­
cińekiego. 

Rozpoczął się targ: p.rzedstawiclel o. 
chrany nie chcial wpisać do protokóru ta­
kiego dokąmentu. 

- Jeżeli pan me \\'Pisze - proszę mi 
pozwolić zatelegrafować do Sfulypina. 

Poskutkowalo: wpisali, zabrali papie­
ry i dorożkami wraz z p. Binde:rem odja.­
chali do ochrany. Zaskrzypialy drzwi -
zgrzytnęly klucze: Bindera · osadzono w 
więzieniu. 

Po sześciu godz.inach wszedł ordynans: 
- Do pułkO\vnikał krzykną!. 
Był mały pokoik. Biurko - po jednej 

stronie, żandarm-pułkownik - po drugiej 
aresztowany. Dłuższą chwilę jęli się przy­
patrywać sobie. Pierwszy przemówil żan­
darm. 

- Czy panu wiadomo, za oo pana a.. 
resztowałem? 

-Tak-wiem. 
- :Wi~~ za eo?. 

- Za to, ie prezydent miasta Litwiń­
ski kradł, a ja pisałem. 

Jak opfil'mlly zerwał się moskal na 
równe nogi. 

- Jakt:o? 
- To pan nie wie - spokojnie zapy-

tał Binder. A ja myślałem, Ze pan zawsze 
dzial:a z odp<;\Viednią rozwagą. 

~ - Tak? A oo robią w mieszkaniu 
pańsklem cale tlumy robotntków„ nieustan­
nie pana odwiedzających? Kim s~ ci lu„ 
dzie i o .czem pan z hlmi rozmawia - nad 
ezem się naradza? 

Ostry i podniesiony ton pułkownika 
zwabll ,,gości": oo gabinetu wkroczyło pię­
ciu oficerów z szóstym podofioo:rem. Oto­
czono Bindara. - W plikach papierów, 
które mi :mbrann, a które leżą przed pa­
nem) są imiona, nazwiska i a<lrasy robot­
ników, którzy do mnie Pf'-O"cllodzili. Wię­
cej: jest to wszystko, o czem rozmawialiś­
my. Niechaj pan czyta - to d&kwnenty, 
fepsze, aniżeli slowa m<>je i gniew pański~ 

tandarm wskazał na papiery! 
- Czytaj pan l 
Binder rozpoczął czytanie. Prząd żm.. 

darmem rozwarto się piekło: oto całe sze~ 
regl zeznań, dowodów na piśmie. Kradną, 
fałszują. Fałszują i kradną~ Któ? . Dygnita~ 
rze magistraccy z prezydentem I.;litwińskim 
na czele. 

żandarm sluchał. Z początku z.e zdzi„ 
wianiem - później . nieci$rpliwośeią. Nare­
s~cle jąl mruJZeć ooś - ~m. e30fo ro. 
cl;:rać kt:.Jtk;e~. 

- We.i pan ta paµiery i idź do ~u. 
-- o~ nie panie: ia tych papierów tu-

taj nie przynosiłam l odnaałć i J)?~rn 
nie bę(lę.. . .· 



Domiany. 
l lłliamsłjej · Ka&y frzemydowmiw. 

, -- - - -~~:~: __ :\/.: :/ 
:Kasatpofyezkowa. przemysłowców radom-

skich <>glMza. spraw-0zdanie ze swej działalno­
ści 'ia rok 191,5, a 35-ty swego istilienia •• 
· ·. Póri:rlmo wrojny i ogólnego ~astoju kasa by­
ła · CZj(-nńą ·w· roku spraw<0zdawczym 277 ·dni, 
obsłużyła· 1~ tys. osób; miała 3 mil. rb. obrotu 

. i 75 tys. wp1ywu, na rachunek procentów i prO­
wizyj, których za.legl-Ośc\ i. powodu morafu­
ryum, nieistnienia sądów i władz. wykonaw· 
ezych, wzrosła do 207 tys. Stowarzyśzenie kre-

: aytowe pod nazwą Kasy poz. przem. rad. skła.­
. aa się z 7,179 członków, posiadającyeh 343,619 
rb. kapitału udzialoweg<J, 622.rb. zakładowego, 
185,173 rb. rezerwowego (żelazny), 78,018 rb. 
zapasowego (rozporzączai...:.ego}i 4,769 rb. iun­
·auszu amortyzacyjnego nieruchomości. Wklad­
eów liczy 7,199, którz.; złoeyli na ksiąźeczlti o­
szczędności-Owe 2,694,!l68 rb. Pozostałość poży­
czek na 1 styCznia r. h. 2,675,819 rb.,w tern rb. 
1;472,755 mają zabezpieczenie hypofoezne na 
209 nieruchomościaeh miejskieh z · ewikanyą 
1,330,505 rb. i na 147 majątkach ziemskieh z 
ewikacyą 1,303,950 rb. Saldo pożyczek na .za­
staw .P'a.pierów proeent-OwYCh· wartości: 146,695 
:rb. wynosi 68,319 rb;; · p<}żyezki zabezpieczone 
'll.dzfałami stanowią 7,190 rb-t a za poręcze= 
niem solidarnem 1,127,554 rb. 

W roku sprawozdawezym komitet ka.gy 
OO.piw na straty 21 wątpliwych pożyczek na 

._«>gólną sumę 12,731 rb. W sprawozdaniu zazna.:­
ez.ono, iż straty, jakie moze ponieść Kasa z po­
w-0du tooząeej się wojny - nawet w najgor­
szym razie "'""":~nie zachwieją Stowarzyszenia, 
które . wykazuje poważną sumę przeszło 600 
tys. w1asnyeh funduszów pod różnemi nazwa­
mi i oprócz tego opiera swoje aktywa na ewik-11.i 
cyi hypoteeznej. i zabez.plecżeniu pożyczek pa­
pierami procentowymi,- przewyższającymi zna­
cznie ogólną sumę zobowiązań. w tyeh działach 
operacyi. · · 

• .· Zebranie ogólne :zatwiertlzilo preliminarż 
budżetowy na rok 1916 4'7;234 rb., wlej liezbie 
5,934 rb. 30% .dodatku dfo.żyźtiianego do pen• 
syi wszystkfoh 18 pracowników bez wyjątku, 
a oprócz tego jeszcze. 552 rb'. na takiż cel. dla 
tych 9~iu pracoWników · · (mloc!szych urzędili- · 
ków, woźnych, odźwiernego i. stróża), których 

. pensya etatowa nie dosięga ,1,000 rb. ·rnezni~ 
do podzjalu w stosunku do ilości osób, .ęklaqa­
jącyeh rodzinę poszczególnego pracinymj;~'. · .· 

Zysk podzielono: 1) na, przemyslowy'po­
dlttek państwowy Ą-,371 ro. 3$ kop.; 2) na szkp­
Ię 1udo:Wą 5~00U-ro. i llfi r~erwę sp~ftJną d-o 
kapit,alu rezerwowegó 15,042. rb: 73~kóp., ra­
zem ·24,414 rb. 6 kop.· Dywidendy nie.wyzna­
ezono ze względów przerorności. 

Stopę procentową· od wltladów oszezędno­
ściowyeh, lokowanych na rachunku za -wypo­
'Wi,edzeniem 7 "'.JlJio dniowem . (w rzeczywistości 
i:ią to laką.eye, wypłacane na każde żądanie) P­

. znaczono· 4 X % ; , :qa.: termiil -. 6-cio miesięeZilly 
.4 ~ % . i na. roczp.y termin 5 % • · · 

Stopę procentową łącznie ż tak zwaną pro­
, wizyą, od pożyezek oznaczono: na 7%. 

·Sprawozdanie "8nhu 'Ludowego w Bytoniu. 
Zarząd Banku zlożyf na odbytem niedaw­

. n? zgromadzeniu · swtch czlonkó":, spra wozd~-. 
me"' za tok ,1915. Ze sprawożdama tego · wyl­
mująmy następujące dane: 

U dzia1y ezlonków doszły w końru r. 1915 
do sumy 331,803":65. mk ·z ćzlonków, których 
bylo 1,578, prawie czwarta część; bo 379 po­
siadało pelny udział; to jest po 500 mk. Upraw­
nione do dywidendy za rok 1915 byly udzialy, 
w lączn:ej sumie 303,450 mk.. W ciągu roku zlo­
żono nowY'eh depozytów ogólem 1;371,762.70 
mk., ale za to wypłacono 420 tysięcy więcej, bo 
1,791,223;~5 mk. Procentów od pożyczek zebra­
no· w ciągu roku 569,575.10 .mk., czyli nieomal 
o 62 tys~ mniej, niż w r. 1914. Po odliczeniu 
B71,209.25 m. na procenty od dep(izytów-dalej 
na . procenty nadebrane 23;526.75m., które prze­
kazano na r. 1916, i po oprocentowaniu fundu­
szów · rezerw0wyeh w myśl przepisów statutu, 
porostalo czystego zysku do dyspozycyi walne­
go zebrania 37 ,996.30 mk. Spis członków wy­
kazuje, że na rok 1915.przeszlo cilonków·1,622. 
Z niclnun.ar1o 29, wystąpiło 33, wykluczono 9, 
czyli ogółem 7:1, przystą'pil!o zaś n.owych tylko 

. 27, na rok 1916 przechpdzi przeto 1,578 czł. 
Walne zebranie w myśl prop:ozycyi zarzą­

du rozporządzilo ezystjm zysJd.em w ten spo­
sób, że na dywidendę &.procentową przek!za­
lo 18,207, mk., d.o funduszu wojennego 10 tys. 
mk., ~o funduszu emerytal:dego 5,000 mk., i do 
rezerwy speeyalnei 4,759.30 m.k. 

Z i:zlonków rady nadzorczej ustępowali z 
kolei pp.: Adam Napieralski, dr. Jan Stęślieki 
i Łukasz .P.ogorzalek, Walne zebranie wybrało 
ich ponownie przez aklamaeyę. 

Majątek spółki, to jest udziały i fu.nduSze 
rezerwowe zlicżone razem doohodzą sumy 
1,180,634.30 mk. · 

BHans „Compfoir National d'&~mpte 
. Paris" wskazuje pomim'D moratoryum i ol­
hn.ymiej ilości gotówki energiczną dzialalnw 

,rf O. D Z I N '"A 

egzekucyjną przeciw dłużnikom. Realizując 
surow-0 swóje n:aleźnośei wielkie. banki fran­
cuskie stafy się bankami czysto depozytyw­
nymi, które wpływy lokują w weksle naro­
oowe i tym sposobem są. ogni'WeD4 pośredni­
cząeem · mi:ędzy publiezn.ością a państwem. 
Przy akeyJnym kapitale 200 milionów fran­
ków i 40 milionów rererw podniosły się wkla­
dy a vista z 482 ~· 574 milionyf gdy nato­
miast bieżące rachunki spadły z 506 ną 461 · 
wJl Portfel wekslowy, zl-0żony przeważnie z 
krótkoterminowych ll'Orod.owo-obronnych we­
ksli wzrósł z 855 na 636 mmonów. Wogóle 
obroty bftnkowe spadły, nie zmniejszając 'f.Y• 
sku, który za rok 19115 jest taki sam, jak w :r. 
1914 i wydziela 5% dywidendy, oo się równa t° milionom. 

' limłda f etsrxbur1P. ·. 
PETERSBURG 3/V 2/V 

40/o Renta ~ •. 76..-. 76.10 
ff'/o „ „ 1905 " 88.lj., 88.1/2 
I pofyezka premtówa 640.- 642-
rr „ „ 520.- 52"~ 
Bank dla handln zewnętnn. 331.- 831.-
Bank peterburski mi~ 335.- 333~-
Akcye·Baku 664.- 662.-

• · Briańskie 174.- 172.-

• Tow. Nobel·· 1095.- 1098.-
„ Lfanoso,,- -.- -.-
Ił Tulskie 660.- 6&2~--„ Putiłowskie · 92.- 99-
'li Lena Goldflelds 556.- 561.-
1< Hartmana 170.- 173 ........ 

Bank Petersb. Dyskont. 865.- 365.-

" 
Handl. ~becyjski 1'>35 • .:...... 535 ..:-

· · Moskwa-Kazań 4()5_- 467~--
Mos1.-wa·Rvbińsk 264_1'/ll -.-
Moskwa-Woronet 700.:._ 7!10.-
Władykaukaskie 2350.- 2355.-
Akcye Kolomna 191._;. 190.-

"' 
Malcev:.· 260.- 263.-

" Nikopol-Marinpol 188.1/, 187.-
» Sormowo 1M.1/, 198.-:--

6iBłda bsrUńi~a. 

Berlin, 10 maja. Dzisiejsze obrofy prywatne na 
gield:zie berlińskiej były ożywione i pomyślne, Po­
życzki niemieckie mocno. 8%-a nieco wytej, me 
muńskie tównież mocniej. Renta · austryacko ~ wę.W! 
gierska · utrzymywała· się. Pieniądz diienny 4 ~ % 
i- niżej. Dyskonto prywatne· 46 / 8 % i niżej. 

Berlin, 10 Maja.NotÓwania kursów aewtz··za. 
. wzy!aty · telegrafieme: 

10/V płac. t.ąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.19 - 5.21 
Holandya gulden. '220.•/4 - 221.1r, 
Dania koron 161.1/, _, 162.11.& 
Szwecya koron 181-8/4 - 162.1/1 
Norwegia koron 161 1 ,, - 162.11, 
Szwajcarya frank 102.1/ - 102,8i 4 
Austro-W~ koron ·69;~ - 69~60 
Rumunia - lei- 8fk..:'.. - 86.l/2 
Bulgarya lew 78,ll/4 -- 79.•,, 

Kurs rubla. ~ 
ł . . ' 

Berlin, 1 O . Ą{aja. Giełda . notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: 

100 rb~-183.- Mk. (co odpowiada rubli 
54. 64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 10 Maja. 

Papiery warlQściowe: 17udano Ofiar°:-,. Załatwiallo 
1uq :w ano . 

. 60/0 pożyczka m. War-
szawy z r. 1905 .• • 102,- 101,- 101,50 

481 % pożycika m. 
·warszawy. • • • -.-:-

. 5°/o listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 92,75 91,75 92,30 25.20 

4:1/i O O·. „ . „ .....;,- -,- -,-
41/:J.. °Io listy zast.. Tow. 

!{red. ziemskiego • 96.SO -,- -,-
5 % • • ~-
5o·0 m Łodzi -.- . 

Usposobienie słabe. ,Qbrotv średnie. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski„ 

Druk i nakład: Wydawnictwo uolskie l. NAPIERALSKI 
i C. ZA Wl~OWSKI. 

Nadesłane. 

D, r Jan Ałapi·n b.star. ordyn.kUn. 
• szpit. św. !lazarza. 

Warszawa, HL . Królcw&kH 23. ~i;:;jn;r.je ~0 w\e~~0~~~dnin 

Podziękowanie. 
Zarząd „Stowarzyszenia Kobiet" wspie­

rania biednych w Tomaszowie składa ser­
deczne ,,podziękowanie p. p Kwestarkom i 
Kwestarzom za gorliwe przyjęcie udziału w 
sprzedaży kwiatka, oraz ofiarodawcom w 
· · d. 7 Maja. 438-1-1 

OBWIESZCZENIE 

'Stosowanie do rozporządzenia General-Guber­
natorstwa z dn. 5 kwietnia 1916 r. zóstają .zasekwe­
strowane wszelkie zapasy loju wolowego, baranie­
go i końskiego, Qtrzymywanego w rzeźniach wobec 
czego nie wolno ich s1amtąd zabierać. 4 

Za łój ten placi się następujące ceny: 
1. Za najlepszy, zupelni:e czysty gatullek łoju 

:w"Nowegil i baraniegó; OO fen. za funt polski. 

. " 2. Za mniej dobry, źle oczyszczony lub brudny. 
gatunek i za Iój koński, 30 fen. za funt polski 

Użytkowanie wołowego, baraniego i końskiego 
łoju na eele techniczne jest . zabronione. 

Otrzymany surowy Mj zakupuje Oddział Surow­
oow Wojennych (Kriegsrohstoffstelle) w Warszawie, 
gmach Banku Państwa, i tegoi pelno-mocniey. 

Zwolnione od sekwestru są tylko tłuszcz ner­
kowy i otoki koszerne (Menisse). 

'1 • 

Ktokolwiek będzie próbowal sprzedawać łó) 
wyżej wymienionych gatunków z wolnej ręki, zo. 
stanie Ukarany ·grzywną do 5,000 mk., w ~azie nie­
możnosci zaplacenia więzieniem do 6 miesięcy. 

Łój będzie mu zabrany bez jakiejkolwiek za. 
płaty. 

Łódź, dnia. 9_ maja 1916 r. 

··Cesarsko-Niemiecki Prezydent P1...ieyi 
v. Oppen. 

Ob'1V"ieszczenie. -W porozumieniu się z tutejszym p. Gu­
bernatorem wojskowym i zmieniając obwie­
szczenie z dnia 18 kwietnia t916 r. podaje ni· 
nic:.iszem do wiadomości publicznej, że . dla 
skupienia koni zdatnych d-o użytku dla wojska 
ustanowione będą targi końskie podług na­
stępująrego planu. W tym celu w1aściciele ko- · 

ni, zamieszkali w ucząstkach odnośnych ta?' 
gów końskich powinni wszelkie w ich posia· 
daniu znajdujące się konie sprowadzić na od· 
powiedni targ. Niestosująeych się do powyż­
szego oczekuje surowa kara i kon.fiskata odp0< 
wiednich koni. 

Targi końskie odbędą się:· 

Dnia 

~roda, d. 17 maja 
HH6 r. 

czwartek, d. is ma­
ja 1916 r 

pią.tek, · d. 19 maja 
, 1916 r. 

poniedziałek, d. 22 
maja 1916 r. 

wtoręk, d. 23 ma­
ja 1916 r. 

~roda, d. 24 maja 
1916 r. 

czwartek, d. 25 ma­
. - ja 1916 r. 

piątek, d. 26 maja 
1916 r. 

poniedziałek, d. 29 
maja W16 r. · 

wtorek, d. oo maja 
1918 r. 

§roda, d. u . maja 
1916 r: 

piątek, d 2 czerw­
. ca 1916 r. 

poniedziałek, d. 5 
cżerwca 1916 r. 

wtorek, d. 6 czerw­
ca 1916 r. 

Sroda, d. 7 czerw­
ca 1916 r. 

czwartek, d. 8 czer­
wca 1916 r. 

pią.tek, d. 9 czerw­
ca 1916 r. 

wtorek, d_ 13 czerw­
ca 1916 r; 

groda, d. 14 czerw­
ca 1916 r. 

czwartek, d. 15 czer­
wca 1916 r. 

piątek, d: 111 czerw­
ca 1916 r. 

poniedziałek. d. 19 
czerwca 1910 r. 

wtorek„ d. 20 czerw­
ca 1916 r. 

Pt')('zą,­
t•k 
o 

godz. 

przed 
połudn. 

8.-

7.45 

'l.45 

s . ..:.. 

8.-

8.-

lt-

s.-

8.-
l'i« 

8.-

8.-

8.-

8.-

8.-

8.-

a.-

. 8.-

9.-

'1.ló 

8.00 

s.-

8.-

8.-

Rogów 

Koluszki 

Koluszki 

Rokiciny 

Tomaszów 

Głowno 

Stryków 

Pabianice 

Pabianice 

Pabianice 

Łask 

Łask 

Łask 

Łask 

Łódź 

Łódź 

Łódź 

Ł6dt 

Andrzejów 

Tuszyn 

Zgierz 

Aleksandrów 

Konstantynów 

Dla uniknięcia ·pozbawienia wlaśeicieli 
raso'\'\'-yeh koni rozpl-odowych i niezbędnych 
clla uprawy roli lub dla rzemi-Osla., należy zao­
patrzyć się w odpowiednie' zaświadczenie od 
miejscowego magistratu lub wójta, według za­
łączonego wz-0ru. Zaświadczenia powyźBze na­
leży przywieźć na . targ i przedstawić. dla 
sprawdzenia moiemu obecnemu tam zastępcy . 
Nie zakupione konie na targu ~ostaną zaopa­
trzone wpaloną oznaką. Konie, które po ukoń- . 
czcnym targu oznaki tej nie v.'Ykazują, podle­
gają konfiskacie bez wynagrodzenia. Kto po­
dejµiie się wspoill11ianą oznakę podrobić, albo 
kto ·w posiadaniu żelaza do wpalania na tra­
fiony zostanie, podlega sur-0wej karze. za sfał­
szowanie ·do km i• 2ntów. 

Wyv.róz koni z okręgu administracyjnego 
Prezydyum Policyi (miasto :Łódź, powiat łódz­
ki, powiat brzeziński, i część powiatu laskie­
go, znajdująca się pod administracyą niemie­
cką aż do dalszego rozporządzenia wzbronio- , 
ny). (PoróWn.. moje obwieszczenie z dnia 3 
maja 19!6 r.). 

· Z a ś w i a d c z e n i e. 
Gmina ••..•• \ .••. 
Miejsoowość • • • • „ „ . . 

I 

Naznaczenie miejsca 
targu 

przy dworze 

przy folwarku 

· przy folwarku 

na uiicy do Łaznowa 

na ul. Szerokiej (Brei­
testr.) 

rynek 

rynek 

cynek 

rynek 

rynek 

rynell~ 

rynek 

szlachtuz 

szlachtuz 

szlachtuz 

szlachtuz 

n trakcie 

wyj~cie do Piotrkowa 

rynek 

rynek 

rynek 

Gminy, zobowiązane 
do 

pt;;edstawienia koni 

Mroga Dolna 
Jeżó:w 
Popiefi 
Brzeziny 
Lipiny 
Długie 

Gałków 
Mikołajów 

Łaznów 
Bendków 
Ciosny 

Łazisk o 
Tomaszów 
Brat~!tewiCI 
Dmosin 
Nlesułków 
Stryków 
Dobra 
Biała 

Dł6t6w 
Pabianice 

Oórka Pabianicka 
Lutomiersk 
Wodzierady . 

Widzew 
Wymysłów 

miasto Łask 
gmina.Łask 

Zelów 
Baczek 
Bałucza 
Pruszków 

Wola W~owa 
Zapolice 

m. t.ódt, czę$t leżąct 
na· wschodzie ulicy 
Zgierz-Pabianice 
m. Łódź, cz~ć ld<lca 
na zachodzie ułiq' · · 
Zgierz·Pabiank:e 

Radogoszcz 
Brus 
Chojny 
Romb1eii 
Nowosolna 
Wisl<itno 

Rzgów 
Brójce 

e Goopoda:rz •, 
Andrespol 
Czarnocim 
Zeromio 
Górki 

Łagiewniki 
m. Zgierz 
Lutmierz 

Brużyca 
Na ki el nice 
Bełdów 

Babice 
Rszew 
Puczniew 

Numer domu • • • . 
"7laściciel koni . 
posiada • . . . . 

„ • Iii • .-

. koni do użytku 

Nieodpowiadające należy wYkreślić. 

dla rolnictwa 
dla furmaństwa 
dla innych czynności handlowych 
dla p:rywatn.yeh jazd. 

Gospodarstw-o obejmuje: 

• • • • • polsk. mórg a mianowicie: Ro­
li . . . : . . ląk . . . . . Z roli są u~ 
prawione . . . • . mórg pfodami siewna.­
mi, . . . . . mórg pastewnemi ziemioplo· 
darni. 

Szezególne okoliczności utrudniają.ce .u.­
tnymywanie koni . • . . . . . . . 

. . . . . dnia . . . . 1916 r. 
(Nazwisko i stempel wójta).· 

Popieram 
. . . . . . dnia . . . . • • 1916 r. 

Prezydent Policyi, Łódź. 
w zast. 

Łódź, dnia 9 maia ,916 r. 

CesarskorNiemiecki Prezydent P~ 
von Op pen.. . · 



I 
Nlleczarnia i l{ttchnia jarsl{a 

347-0-1 Warsza"W"a, 
No"'V'U'ose:n.a"torsl.E..a N"r„ O. 

Wydajo zdrowe, tanio i smaczne obiady i kolacye ia~o. 
Codziennie świeża: śmietanka, śmietana, iłn!Il1n limu 
mlek;, maślanka, ser, twarog, jaja Hliflła ł DDIDlfilift. 
Ceny ntskieTH Ceny nisk1eTTI 

Umini~tracya dzion. „~~~ZINA POUKI" 
I.ód . Piotrliow8~a 86- Chmielna to, 

oraz filje l kantory: 
w BQdzlnle, w Częstochmeile1 w Ciecham:n~11ie, w ~aHszu, w Klei· 
caoh1 w Łomżv9 w Łowiczu!! w Mławie, w PułtusKu. w Sladloanh, 
w Sleradzu11 w Skleraiewh::aoh11 w Sosnowcu, w T e&maszowie, wa 

Włpcławku i t. d„ . 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

„Godziny Polski" 
„Dziennika Polskiego" -w- Częstoeho'Wie 
,.,Goi1ca Kujaurskłego" 'Ule Włocła"U!'ku. 

Cement, Gips, TeSttura smoła.w... : 
ClOWa, BieH cynkojma (Zhrakweiss)~ ł 

R. 

Lił:hophon, Taikum i inne ł 
GtóWNY SKŁAD · 4l6--2-1 ł 

Urnf N~ART, ~o~nowi~o.1! 
Filia w ł:iodzi: Piotrkowska 121. 

Przedstawiciel J„ K:ryszek„ 

Wody Mineralne Naturalne 
świeżego wiosemuego czerpania otrzymał 

skład wód T .wa „UNITAS", Warszawa, Miodowa 8 i poleca: 
Ems, BUU.n, Karlsbadry Franc. Józe!'a, 
Soden, B(n."Żom, Kissingen, Neuenillu" Spr. 
Vichy, flombfil'g, Fachingen, Contrexewille, 
A:penta, Iwonicz, Wfi.dunge"Ji, Obe:rsalzbnum, 
Levi.co, Salwator, Giesshiibler, Sruzscw. Bonn. 
Wysyłka do wszystkich_ miejscowqśęi okupacyi niemieckiej 

. i austryack1e1. 403 -2- l 

w mniejszej lub wię-kszej ilo-­
ścit tylko lepsiego gatunku 

u ę. 
Piśmienne c~Prty tylko 

od wł~ideli tako~ych można 
składa.i! do noniedziałku dnia 15 
maja r. b , poo tit l!:R. tt·• w „Ho­
telu Samy' u port1era. 4ó5-1 

• n1 'I W tym 8 klPCZe, jedna Z 
źr"' bakiem tanio dr» sprn• 
dania„ \\i~domośe w ł'a.· 
tiianicach1 Biuro budowle.· 

ne, ut Łaska Nr. ~6. . ł 
i23-3*1 t 

I 

IOl&EHT DHKIESTHJ 
U lld r. lłłlDłil'll „ 

ł n ł'nawwienia mtdziEnnił. 
Wejieie OO fenigów„ 

o 
;łmmkł t1. ł IBUlll!~ i~ lłłn1 

PrnJmowanle pr1n11unsrat1 i agłQtl 
sań da pism kraJ01111i I agra­

nlozn1cłti 

111111 li li 
łf'wny s cze 

z fa.bryk Ako Tow Botts, KraJeokł I S·ka 
6. B. tBRDELU hm 1111mnwy .,Merkury", łódźs Dzietna!~ .••... 
poleca swiete, rozmaite deserowe, fo~m!<owe i inne ga!unki tzek~ 

owocowe i aekoładowe karmelki ł marmofa:dt i:nerwszt:m:ę4" 
firm nrszawsk~ konserwy, sardynki~ kostki bułjon 

oru $Wieiy kawior. 421 

t<'warćw dła eksportu łub importu U lłł l 

Gall ł Buko1'W111lY 
jakotei do okupowanych miejscowości 

K~!!~.~!.!!.~m ~!~.~k!!Jo 
! granicznych, pąeJ$4łl:>~e zamaguynowame. 
mterwency~ w . • . „ 

wóz, pnev<'6z lu 11mu1e firma 

Go luał i ka w Krakowie 
iakotd l'Dnownie otwarte iutępsm 
· w SzoukowuJ (SraalQ) ~ l I 

przyjmuje zamówienia na Ham::o- l 
wame. siczepiede drzewek, ora?; { 
wszelkie roboty w zakres ogro-

w iiadbrzezlu (Sandomierz) 
staeya portowa Wisły. 119--J„1 

Z korespondency · · • ~ 
do 

dnictwa wchodzące 

Jan Gębal ski, 
Pabianice, Nowe Miasto 

nL Niemiecka Nr. 9. 

EliJJłlti Wołlmmdlli 
llflłlłłl HIUiun 

OBYGINALNB 
LIKIERY 

& KASPROWICZ 
GNIEZNO„ 

Potrzebny ch,łopłee na po- Kupię maszyny do pisania, Conversatlcm fPanęaise. On 7.iagh:.uµ pa11~ort niemiecki, 
syłki. Wiadomo!l\! w administraą jeclną po!skoęniemieęk~ jedną ro· cherche deux personne5 pour wydany w Łodzi na imi~ Włady­
cyi „Godziny Potski" ł'.ódt, Piotr· syiską. Adres prosz~ zło:tyt w complet Andrzeja 17~16. sława Michalaka. 3.10-M 

Młoda panienka z dobrem 
wychowaniem poszukuje zajeda 
do dzieci lub bez dzieci :Za skrÓm? 
nem wynagrodzeniem. \Viado­
mo$ć uJ. Rądwańs'ka Nr E6 m. la. 

4B3-2~1 

Znany magazyn mebli nowy.:h 
; używanych}'. f.likszowskl Na­
wrot Nr. &7. Posiacla na składzie 
duży wybór mebli po wyiątkowo 
niskich cenach_ Do sprzedania 
kilka maszyn Singerowskich. 

, ·1&tl~5~1 

kowska 86. „uodzinle" sub. "N!aszyna". tódź1 398--3-1 
Piotrkowska &5. 423-l~ł 

Rodzina franeuzka przyjmu­
je uczni na stancyę. Bliższe wia" 
domości u W-go Józefo Schiera, 
ul. Piotrkowska Nr. rno. 

-H0-1·1 

Poszukuję miejsca i gospo­
dyni, zarzadzaiącei, elqiedyentk; To:febkę dam~ką i laskę 
lub innego' zaJęcia. Ofeny dla znaleziono na ulicv Piotrkowskiej 
;.,~dolne( Godzina Polski, Cmiel~ w dniu 3 maja Do odebrania w 
na m ::87--lęl Administracyi „Godziny Polski''\ 

Łód:t, Piotrkowska Ra. 

Za~ pas:qm:rt niemiecld1 
·wydany w Łodzi na imi~ Mozesa Zug.inę.ł 
Markowicza. 392-1-1 wydany w 

ka Zawierka. 

Potrzebny ws1lólnik do ma~ 
jqtku z'iemski ego 20-włókowego, Zaginął paszport niemiecki, Zaał!U\ł Pł.UłZpir>l't 
położonego blisko miasta i kolei.. wydany w Łodzi na imi~ Zofji ~rydnnv w t 
z kapitałem rb. 4/.00 do s,00<1. Otarowskiej. 819-1~1 nii Ryoy„!er. 
Znajomość fachu nie wyn1agalna "' 
Wiadomose., ut Benedykta 51, 
restauracya Ą, Sroczyńskiego. ~n.ą,.l . rt niemiecki, 

Odpadki papiel'owe wuel~ 4.11 --~M wydany w ie. 2 zaswiad- Zagluą.l pb%pol"t 
kiego rodzaju, jako oocinki intro- Rutynowana na1.:rn:f!1 ~;~uu1. czenia patentowe i 2 przepustki w.•;;danu w ~zi ·na 

1 ~ letnie ,miesz~a.nie i ,ca- ligatorskie i drukarskie, odpadki z dłu5!oletnift praktyką' \.!;'.::'.i.!ld ie- . ' J" ,_„ a . 2::: 1 ef ;/ 
'oa.,.iennvm · · k ,_ · · „ · · n .,..,,,lrnt • t 1· t • na mmt \#i~a as1a. ..hi&- ~l Nizner. • • ~ -- u.rz~mamem l!l'Z,VJmę te turowe, stare ghą papierowe kcy1 fortepianu i 1rancus:\1~go me- ł:'O„ ... """""~ę panny m ę.;gen ne1 
mrelfoeę J1aUczyc1e}k1 do Jl':qne~o i t. p. IDll:lYl!łam p~ &imai:h dil· todą uerlitza. -- Przysposabia do i obeznanej z darEtwem. do ____ ...._; _____ !!J!'l(,t, 
1.ub dwo,1ga. dt:i~c:1. Znam lęzyk :ilfYiiił. Łask. oferty, lub adres1 egian1in6w. - Br.tozowa 4 m. 5, dwofga diied S wy adres ~ paszport niemiecki, 
Iram;., mermeck1 1 muzyk~. Ofer~ proszę złożyć w eksped. nin. pism. obok Zarzew:51\ięj, - od l~ -s. w Administrac;i uGodzmy Pol„ ~dany w todzi na iml~ ZołH 
ty pod F. F. 420--2-1 pod lit. ,.,F. F. 100\ 295--3~1 ~ 414-S-l ski"', Łódt. Piotrkowska 86. Goiberskiej. ·~-1-1 




